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Wybrane z serwisu PAP

RFN, Austria, Szwajcaria —

gotowe pomóc Europie Wschodniej
GENEWA (PAP). W Crana-Sur-Sierre (Szwajcaria) od­

było się dwudniowe spotkanie ministrów finansów RFN,
Austrii i Szwajcarii, podczas którego szczegółowo omówio­
no sytuację w Europie Wschodniej, zwłaszcza w Polsce.

Ministrowie trzech krajów oświiadczyli, że gotowi są
pomóc Europie Wschodniej, ale ostrzegli państwa tego
regionu, by nie oczekiwały dużych sum pomocy.

Węgry

BUDAPESZT (PAP). W miejscowości Hajos kółka re­
formatorskie WSPR z województwa Bacs-Kiskun (połud­
niowe Węgry) wystąpiły z apelem wzywającym do utwo­
rzenia nowej partk socjalistycznej., Jej powołania ocze­
kują po zjeździe WSPR, rozpoczynającym się 6 paździer­
nika.

Albania

„Restauracja kapitalizmu" —

to o sytuacji w Polsce
TIRANA (PAP). Albańska gazeta „Zeri i Popullit” pi-

śze w sobotnim numerze o „restauracji kapitalizmu” ii
„demokracji burżuazyjnej” w Polsce i w tym kontekście
oskarża politykę pieriestrojkl prowadzoną przez M. Gor­
baczowa o to, że „dała zielone światło” rozwojowi; „sił
antysocjalistycznych W krajach Europy .Wschodniej”.

Organ Albańskiej Partii Pracy dostrzega w tym. co

dzieje się obecnie w Polsce i na Węgrzech „logiczny wy­
nik rewizjonistycznej polityki zainaugurowanej przez XX
Zjazd KPZR".

Kuba

Trwa proces przeciwko
byłemu kierownictwu MSW

HAWANA (PAP). W rozpoczętym 24 bm. procesie prze­
ciwko byłemu ministrowi spraw wewnętrznych na Kubie
i sześciu innym wysokiej rangi funkcjonariuszom tego
resortu, toczącym śię przed specjalnym sądem wojsko­
wym, wszyscy oskarżeni przyznali się do zarzucanych im
czynów.

Były minister spraw wewnętrznych, główny oskarżony,
gen. dyw. Jose Abrantes przyznał się do zaniedbań w

przekazywaniu ważnych informacji, które miały być na­
tychmiast dostarczane najwyższemu kierownictwu Komu­
nistycznej Partlli Kuby- i rządowi. Jak stwierdza wspom­
niany komunikat, Jose Abrantes wykazał przed sądem

'

skruchę przyznając, że czyny te stanowią złamanie lojal­
ności w stosunku do kierownictwa rewolucji i są obce
jej zasadom.

ZSRR

Spotkanie
z pracownikami RGB

MOSKWA (PAP). W tych dniach w Moskwie odbyło się
jedno, z rzadkich na razie spotkań byłych więźniów obo­
zów i zesłań, którzy odbywali kary na podstawie oskar­
żeń politycznych w latach trzydziestych i pięćdziesiątych,
z wysokiej rangi pracownikami aparatu Komitetu Bez­
pieczeństwa Państwowego (KGB).

Jak informuje dziennik „IzwiestJia”, omawiano sprawy
odszkodowań.materialnych dla byłych więźniów oraz ich
dalszej rehabilitacji społecznej.

Ural

Tragedia sprzed 30 lat
MOSKWA (PAP). W dzienniku „Prawda” i tygodniku

„Argumenty i Fakty” ukazały się ■materiały omawiające
skutki i naukii płynące z awarii atomowej, która wyda­
rzyła się 29 września 1957 roku na Uralu.

Zaraz po wojnie w obwodzie czelabińskim zbudowano
pierwszy w ZSRR przemysłowy obiekt do uzyskiwania
plutonu dla bronli jądrowej. W zakładzie tym źle zorga­
nizowano oczyszczanie i przeróbkę ciekłych odpadów ra­
dioaktywnych: najpierw odprowadzano je do otwartego
zbiornika wodnego, a następnie do jeziora Karaczaj,
które znalazło się na terytorium obiektu wojskowego.
Później dla odpadów zbudowano betonowe zbibmiki. Nie
ustanowiono jednak należytej kontroli nad przechowy­
waniem odpadów. Wskutek rozgrzania się. materiałów
chemicznych, które znajdowały się w zbiornikach wraz z

pierwiastkami radioaktywnymi, nastąpiiła eksplozja. Nikt
nie poniósł śmierci, ale do powietrza dostało się 2 milio­
ny curie radioaktywności. Dla porównania podczas awa­
rii w Czarnobylu przedostało się 50 min curie. Chmura,
jaka wytworzyła się w wyniku wybuchu, przesunęła się
na północ óbwódu czelabińskiego na odległość 105 km.
Szerokość pozostawionego śladu wynosiła 8—8 km. Spo­
wodowało to skażenie obszaru, na którym mieszkało 17

tyś. osób. Wszystkich przesiedlono.

KRÓTKO
(m) JEDEN z czołowych

duchownych proirańskich z

Partii Boga (Hezbollah),
szejk Mohammed Hussein
Fadlallah, zaprosił Jana
Pawła II do odwiedzenia
Bejrutu gwarantując pełne
bezpieczeństwo papieża w

muzułmańskiej części mfa-
sta.

NIE ma na razie jasno­
ści, czy podczas rozmów
„trójstronnego stołu” zo­
stanie osiągnięte porozu­
mienie, szanse jednak
istnieją — podkreślił prze­
wodniczący WSPR Rezsoe
Nyers. Wystąpił on podczas
wiecu w Kecskemecie po­
święconego wyborowi dele­
gatów na rozpoczynający
się 6 października zjazd
WSPR.

PAPIEŻ Jan Paweł II

podczas nabożeństwa, któ-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Premier T. Mazowiecki

przyjął W. Kriuczkowa
Szef KGB złożył też wizytę prezydentowi

WARSZAWA (PAP). 26 bm.

prezes Rady Ministrów Ta­
deusz Mazowiecki przyjął
przebywającego z roboczą wi­
zytą w Polsce przewodni­
czącego Komitetu Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR

Władimira Kriuczkowa. W

spotkaniu uczestniczył jen.
broni Czesław Kiszczak.

Następnie W. Kriuczkow

złożył wizytę prezydentowi
Wojciechowi Jaruzelskiemu.

E. i R. Dole w Gdańsku
GDAŃSK (PAP). Przebywa­

jący w Polsce Elizabeth Dole
— sekretarz pracy Stanów
Zjednoczonych Ameryki wraz

z małżonkiem senatorem Ro­
bertem Dole — przywódcą re­
publikańskiej mniejszości
Senacie

Przedmiotem rozmów były
problemy pomocy i współpra­
cy gospodarczej “pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a Pol­
ską. Wyrażono w nich m. in.
przekonanie, że amerykańska

w pomoc nie powinna być swoi-
Stanów Zjednoczo- sta zapomogą dla Polaków,

nych Ameryki spotkali się 25 lecz wyrażać śię w rozwijaniu
bm. w siedzibie NSZZ „Soli- wspólnych Interesów,: korzyste
darność w Gdańsku z Lechem
Wałęsą.

Z udziałem premiera T. Mazowieckiego

Uroczystości religijne
na Jasnej Górze

CZĘSTOCHOWA (PAP). Z
udziałem tysięcy pielgrzymów
z kraju i zagranicy 26 bm. na

Jasnej Górze w Częstochowie
odbyły sie uroczystości religij­
ne związane z świetem Matki
Boskiej Częstochowskiej, obra- •

zu „Czarnej Madonny” naj­
świętszego dla narodu Dolskie­
go. Po raz pierwszy święto to ■
obchodzono w 1906 r.

W uroczystości uczestniczy­
li członkowie Episkopatu Pol-

ski. duchowieństwo, przedsta­
wiciele Konferencji Episkopa­
tu RFN z kardynałem Franzem
Hengsbachem, biskupi z Fran­
cji, pielgrzymi z Austrii. Zwią­
zku Radzieckiego. Włoch. Cze­
chosłowacji. W uroczystoś­
ciach wziął udział premier Ta­
deusz Mazowiecki, podsekre­
tarz stanu w URM Jacek Am­
broziak i redaktor naczelny

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Dwa dokumenty papieża na temat

II wojny światowej
-- ----- —i.'-- - -nr ■■mu—- »

Europa powinna wyciągnąć
naukę ze swej przeszłości

RZYM (PAP). Europa, w

której przed 50 laty wybuchła
II wojna światowa z.iej okro­
pnościami. powinna Obecnie

do katolików i „wszystkich lu­
dzi dobrej woli” oraz posłanie
do biskupów polskich.

Papież podkreślił, że wyda-
umacniać pokój oparty na do- . rżenia II wojny światowe! spo-
szanowąniu praw człowieka i
narodów Taka iest myśl prze­
wodnia dwóch dokumentów
papieża Jana Pawła II. po­
świeconych 50. rocznicy wy­
buchu II wojny światowej,
które opublikowano w sobotę
w Watykanie: list apostolski

wodowały śmierć 50
ludzi, pozostawiając
nych podzielonymi
zburzona. W chwili
Europa powinna 1
naukę ze swei przeszłości. Jan
Paweł II zaznaczył, że arbi-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Oświadczenie KC KPZR o sytuacji w radzieckich

republikach nadbałtyckich

MOSKWA (PAP). Agencja
TASS rozpowszechniła o-

świadczenie KC KPZR o sy­
tuacji w radzieckich republi­
kach nadbałtyckich.

Po przypomnieniu uchwał
komisji Rady Najwyższej Li­
tewskiej SRR, uznających u-

kłady niemiecko-radzieckie za

bezprawne i.nieważne, podob-
'

nie jak i deklarację Sejmu
Litwy z 21 czerwca 1940 ro­
ku ó wejściu Litwy w skład
ZSRR i uchwałę ZSRR z 3
sierpnia 1940 roku o przyjęciu.

Litewskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiei w skład
ZSRR za nielegalną i pozba­
wioną mocy prawnej, a także
nawiązując do- masowej akcji
przeprowadzonej 23 sierpnia
przez Fronty Ludowe '•em -

blik nadbałtyckich. KC KPZR
stwierdza m. in.:

Sytuacja, jaka ukształtowa­
ła się w radzieckich republi­
kach nadbałtyckich, 'wzbudza
coraz większy niepokój. Spo­
sób. w jak: rozwijają się tam

wydarzenia, dotyczy żywot-

n^ch interesów całego narodu
radzieckiego, całej naszej so­
cjalistycznej ojczyzny.

Przebudowa - stała się glebą
sprzyjającą szybkiemu wzro­
stowi świadomości narodowej,
dała narodom przekonanie, że

mogą one samodzielnie roz­
wiązywać problemy swego, ży­
cia politycznego, społeczno-
gospodarczego i kulturalnego.
Odrodzenia narodowe' każde-
go< narodu w wielkiej wielo-
natodowościówej rodzinie ra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

milionów

pokona-
i Europę

obecnej
wyciągnąć

Po wznowieniu stosunków

dyplomatycznych
między PRL a Watykanem

Zawieszenie strajku
łódzkich kolejarzy

List do premiera
WARSZAWA (PAP). W

związku ze wznowieniem 17
lipca br. stosunków dyploma­
tycznych miedzy Polską Rze-

czapospolita Ludowa a Stolicą
Apostolska, prezydent Woj­
ciech Jaruzelski mianował Je­
rzego Kuberskiego ambasado­
rem nadzwyczajnym. i pełno­
mocnym PRL
Apostolskiej..

Jerzy Kuberski pełnił funk­
cje kierownika Zespołu do

Spraw Stałych Roboczych Kon­
taktów miedzy rządem PRL a

Stolicą Apostolska, a po 17 .lip­
ca br. był charge d’affaires am­
basady PRL przy Watykanie.

*

‘ RZYM (PAP). Papież Jan
Paweł II-mianował.Józefa Ko­
walczyka nuncjuszem apostol­
skim w Polsce. 51-letni Józef
Kowalczyk urodził sie w Tar­
nowie. świecenia, kapłańskie
otrzymał w 1962 roku, praco­
wał w sekretariacie Synodu

przy Stolicy Biskupów 'i Komisji Pontyfi-
kalnei ds. Sakramentów. Od
1976 towarzyszył w podróżach
do Polski kardynałowi Łui-
giemu Poggi, a od 1978 roku
był organizatorem i następnie
kierownikiem sekcji polskiej w

watykańskim sekretariacie
stanu.

WARSZAWA (PAP). W póź­
nych godzinach wieczornych
25 bm. redakcja PAP otrzy­
mała z gabinetu premiera od­
pis uchwały ponadzakładoWe-
go komitetu strajkowego PKP
z siedzibą w Łodzi. Oto jej
treść:

DO NASZEGO PREMIERA

Zdesperowani. nieskuteczno­
ścią dotychczasowych prób
rozwiązania naszych probl"-
mójy •- dnia 24 sierpnia 1929
r. podjęliśmy strajk.

Nasza dyrekcja generalna
po 15 godzinach trwania

strajku nie usiłowała podjąć z

nami rozmów, podtrzymując
swoje stanowisko ignorowania
naszych postulatów płacowych
•i reformy struktury kolejni­
ctwa. W tym stanie rzeczy
wyrażamy naszej dyrekcji ge­
neralnej votum nieufności.

Ufamy że jako premier re­
prezentuje Pan interesy ludzi
pracy, podejmie Pan niezwło­
cznie decyzje wychodzące na­
przeciw naszym żądaniom.

Delegujemy do Pana komi­
tet strajkowy dla podjęcia
wstępnych ustaleń z deklarn-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Chinatown w centrum

Moskwy
MOSKWA (PAP). Jak infor­

muje tygodnik „Moskowskije
Nowosti”, władze stolicy
ZSRR otrzymały od przedsta­
wicieli chińskich kół gospo­
darczych propozycję budowy i
odnowienia różnych obiektów
a także otwarcia w Moskwie
swych sklepów i restauracji.

Firma budowlana z prowin­
cji Liaonin gotowa jest całko­
wicie zrekonstruować jedną z

ulic Moskwy. Obecnie trwają
(DOKOŃCZENI® NA STR 2)

Sondaż w 50. rocznicę wybuchu II wojny światowej

Wzajemne stosunki
w oczach Niemców i Polaków

^ARSZAWA (PAP). Przed

zbliżająca sie 50. rocznica wy­
buchu II wojny światowej
Centrum Badania Opinii Spo­
łecznej w Polsce oraz Institut
Fuer Angeiwandte Sozialwds- powszechnie
senschaft (INFAS) w RFN Polacy — w 50 lait do wojnie
nrzeprowadDły w końcu linca — nie musza już ciziuć.sie za­
tor. — na zlecenie magazynu

Kontraste telewizji zachodnio-
berlińskiej (SFB) — równo­
czesne sondaże nt. stosunków
połsko-zachodnicmiemieckich.

O ile obywatele RFN niemal
stwierdzali, że

(90 proc, takich odpowiedzi),
to respondenci polscy w 41
proc, takie zagrożenie wciąż
odczuwają.

Na pytanie: „Czy lubisz
Niemców?”,' tylko 9 proc, re­
spondentów w Polsce odpo-

girożeni ze strony Niemców (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

45. rocznica słowackiego powstania narodowego

Gromy nad Tatrami

bratnia krew Słowaków
Red. Olgierd Jędrzejczyk teleksuje

z Bratysławy

29 sierpnia br. Słowacy świę­
tują jedno z najpiękniejszych
świat narodowych — 45. ro­
cznicę słowackiego powstania
narodowego. Ulice Bratysławy
i innych miast bratniej repu­
bliki jaśnieją już od flag na­
rodowych. okolicznościowych
napisów. Słowackie nowstanie

narodowe jest przedmiotem u-

zasadniońej durny, która aku­
rat w tym wymiarze history­
cznym łączy nas ściśle z tym
narodem. Uważam wiec. że
trzeba o tym powstaniu pisać
wiecej. nawet jeśli sie to nie
podoba niektórym dociekli-
(DOKOŃCZENTE NA STR. 2)

USA

Próbny lot

bombowca b-2
WASZYNGTON (PAP). W

sobotę odbył silę trzeci do­
świadczalny lot najnowszego
amerykańskiego bombowca
strategicznego b-2. Samolot
ten ma być nieuchwytny dla
radarów. Podczas najnowszej
próby, b-2 po raz pierwszy
znajdował się w powietrzu
przeszło 4 godziny i osiągnął
wysokość ok. 7,5 km.

CSRS

Dwóch Węgrów
czeka sprawa karna
PRAGA (PAP). Sąd w Pra­

dze rozpatrzywszy wstępnie
sprawę dwu obywateli wę­
gierskich, Tamasa Deutscha 1
Gyoergya Kerenyiego posta­
nowił o wszczęciu wobec nich
postępowania karnego pod za­
rzutem naruszenia porządku
publicznego.

T. Deutsch i G1 Kerenyi zo­
stali zatrzymani 21 sierpnia w

związku z demonstracją w ro­
cznicę interwencji wojsk pię­
ciu państw Układu Warszaw­
skiego.

6. PBPD nosi imię
gen. bryg. St. F. Sosabowskiego

Narkotyki Przeczytasz... i sam obliczysz

u ,,Harroldsa“
LONDYN (PAP). Nielegal­

ną siatkę handlu narkotyka­
mi wykryto w najbardziej
prestiżowym sklepie Londynu
— słynnym „Harroldsie”. Zwol­
niono 7 sprzedawców uczest­
niczących w handlu środków

odurzających.
O handlu narkotykami do­

wiedziano sie przypadkowo,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jakie będą emerytury i renty?
Po oficjalnej uroczystości był czas na wspomnienia,

fot. M. Dyląg

Halupczok w tęczowej koszulce

Piątkowe wyjaśnienie za­
stępcy dyrektora ZUS w Kra­
kowie Zbigniewa Karczew­
skiego wywołało wiele telefo­
nów klientów Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych. Proszono
o podanie większej ilości przy­
kładowych obliczeń, a także o

wyjaśnienie różnych pojęć.
Powtórzmy więc raz jesz­

cze, że podwyższenie wskaźni­
ka waloryzacji do 120 proe.
mieści w sobie także dodatki
pieniężne za wszystkie rodza­
je kartek żywnościowych. Nie

Marszałek mistrzem świata „Srebrna” Iza A Zapaśnicy bez medalu

Wiele emocji dostarczyli
nam polscy sportowcy na roz­
grywanych w miniony week­
end zawodach o tytuły mis­
trzów świata. Największą ra­
dość sprawił niewątpliwie
świetny kolarz Joachim Ha-

> francus-
zdeklasował

kolar-
świata

Halup-
jedne-

lupczok, który we

kim Chambery
wprost rywali. Przed
skimi mistrzostwami
w gronie fachowców
czok uważany był za

So z kandydatów do medalu.
Bardziej jednak liczono na

Uwe Amplera z NRD,. bądź
też Francuzów. Tymczasem
wszyscy oni niczym spóźnio­
ny dwór króla podążali za

wielkim „Achimem”, kola-

rzem okrzyczanym w sobotę
największym talentem lat 80.
Brawo dla Halupczok* i dla
jego trenerów Wacława Ska-
rula 1 Erwina Chmielą.

We Włoszech dał o sobie
znać znów Waldemar Marsza­
łek, który w sportach moto­
rowych od lat zalicza się do
światowej czołówki. I tym ra­
zem Polak pokazał, że jest
jednym z najlepszych wywal­
czając tytuł mistrza' świata 'w
klasie 250 cm sześć.

W Płowdiw polska ekipa
na kajakowych mistrzostwach
świata wywalczyła « medali: 4
srebrne i dwa brązowe. Izabella
Dylewska nie spełniła swoteh
marzeń o mistrzowskim ty­

tulę, ale przecież dwą „sre­
bra” to też znaczące osiąg­
nięcie.

Oczywiście nie wszyscy
muszą być 'szczęśliwi. Prze­
konali nas o tym zapaśnicy
w atylu klasycznym, którzy
na ogół wracali z mistrzostw
z pokaźnym dorobkiem me-

dalowyłń, a tym razem mu­
szą pocieszyć się zaledwie je­
dnym czwartym _

i dwoma

piątymi miejscami.
Informacje o wszystkich

tych wydarzeniach, a także
relacje ze spotkań I i U . li­
gi piłki nożnej oraż wywiad
z Tomaszem Dziubińskim
znajdą nasi Czytelnie^ na ko­
lumnie sportowej. (JK)

trzeba więc zgłaszać i doku­
mentować w ZUS uprawnień
do kartki żywnościowej o no­
minale wyższym niż 2,5 kg.

ZUS wypłaci podwyższone
świadczenia do 10 październi­
ka, oddział krakowski zobo­
wiązuje się całą akcję podwy­
żek przeprowadzić szybciej i
zrealizować ją do końca wrze­
śnia. Może się zdarzyć, że

niektórzy emeryci lub renciści
nie otrzymają nowej renty i
wyrównania za miniony okres
na jednym przekazie. Emery-

tura i renta nadejdzie więc
na- jednym, a wyrównanie na

drugim. Niewykluczone, że te
dwa przekazy nie nadejdą ró­
wnocześnie ale w kilkudnio­
wym odstępie. ZUS prosi o

cierpliwość i wstrzymanie s.ę
z interwencjami do chwili o-

t.rz.ymania pocztą decyzjh
Wszyscy powinni ją dostać do
domu do końca września.

A oto nowe przykłady,
przygotowane przez dyrektora
Zbigniewa Karczewskiego, O-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) W .sobotę rozka­
zem ministra obrony narodo­
wej Floriana Siwickiego 6. Po­
morskiej Brygadzie Powietrz-
no-Desantowej zostało nadane
imię gen. bryg. STANISŁA­
WA FRANCISZKA SOSA-
BOWSKIEGO. Patron 6 PBPD
w czasie kampanii wrześnio­
wej 1939 r. dowodził 21 puł­
kiem piechoty „Dzieci War­
szawy”. W następnych latach
był organizatorem i dowódcą

1. Samodzielnej Brygady Spa­
dochronowej. . znanej przede
wszystkim z akcji przeprowa­
dzonej pod Arnhem. Zmarł W
Londynie w 1967 r.

późnie, jego zwłoki przewie'
zióno do kraju.

• Na uroczystość

Dwa lata

nadania
imienia przybyło wielu kom­
batantów, którzy walczyli pod
dowództwem gen. Sosabow-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

NBP łaskawy tylko, dla hobbystów

W obiegu powinny już być
monety 1000-złotowe

He wzorów monet o różnych
nominałach znajduje się w

Polsce w obiegu? Co naj­
mniej... kilkadziesiąt! Od wie­
lu lat Mennica Warszawska e~

mituje monety okolicznościo­
we w krótkich seriach, nie­
rzadko bite w srebrze. For­
malnie zalicza się je do mo­
net obiegowych, co oznacza,
że ich posiadacz ma prawo ni-

mi płacić w sklepie. Jednak­
że ze względu na wielką
rzadkość, a także wartość kru­
szcu (nie poddającą się infla­
cji) walory te praktycznie nie
są używane w zwykłych roz­
liczeniach handlowych.

Opublikowany w ostatnią
sobotę w „GK” komunikat
Narodowego Banku Polskiego
(DOKOŃCZENIE NA STR. O «

Kolumbia

Prezydent wypowiada wojnę
gangom kokainowym

Izraelscy i brytyjscy specjaliści szkolą kolumbijskich gangsterów

WASZYNGTON, HAWANA

(PAP). Prezydent Kolumbii
Virgiiio Barco potwierdził, iż

jego rząd wydał zdecydowana
walkę narkomanii i potężnym
w kraju gangom.. trudniącym
sie przemytem i handlem nar­
kotykami. Władze prowadzić

beda wojnę z „kokainoiwymi
kacykami” do momentu, gdy
całe zło zostanie wykorzenio­
ne — Dowiedział kolumbijski
Drezydent w przemówieniu
radiowo-telewizyjnym, w któ­
rym zaapelował również do
społeczeństwa o udzielenie

nełnego poparcia akcji władz.
Barco odrzucił jednocześnie
apel przywódców miejscowych
gangów, trudniących sie prze­
robem i handlem narkotykami,
o nawiaząnie „dialogu”. W cy­
towanym aoeiu jednocześnie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Ogłoszenia Ekspresowe
W DNIU 14 sierpnia 1’989 r. zgu­
biono czarną saszetkę z doku­
mentami w Nowym Sączu na ul.
Lwowskiej. Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot za nagrodą. Jerzy
Gajkowski, Krużlowa Wyżna 123.
woj, nowosądeckie. S-21567

PARKIECIARZY — przyjmę. Tel.
21-61-95. gk-81098
SPRZEDAM telewizor Sony 27 ea-
11. nowy, teletest Trynltron. Tel.
37-58-78. 18—20. gk-81069

BOKSERY szczenięta — sprzedam.
Limanowa. Biedronia 1«, po 13.

S-21566

126P. 1987 — pilnie sprzedam. Tel.
34-10-43. gk-81077

SOLIDNEGO montera-spawacza.
procent, sDÓlks lub inne warun­
ki — poszukuję. Tel, 21-24-98.

gk-81117

SPRZEDAM w Gdowie stary dom
i 1.5 ha gruntu. Tel. 78-13-00.

gk-31079

JELCZA Steyra oraz dom częścio­
wo wykończony — sprzedam.
Chełmiec, ul. Łączna 39. tel.
332-11 wewn. 270. S-21561

ZEŁAZKA dc wypieku wafli —

sprzedam. Jarczewskl. Kraków.
Micińskiego 13. gk-8I150
SZUKAM dostawców trumien.
Nowy Sącz. tel. 267-01. S-21549

LOKALU na cele biurowe 1 han­
dlowe — poszukuję. Chętnie Ka­
zimierz lub Podgórze. Tel. 0-115
223-74.

_________________gk-81109

PRZEJMĘ zlecenia na tokarstwo
w drewnie. Myślenice, tel. 0-115
223-74. gk-81110

PILNIE kuplę dwuobiegowy piec
c.o. Mora combi. Wadowice, tel.
303-61. gk-81126
TARNÓW! Garsoniera superkom-
fortowa — do wynajęcia. Kra­
ków. tel. 21-09-24 . gk-81121

gdańsk (pap) 27 hm. do Spotkanie ministra N. Bluema i L. Wałęsy
mszy w koścaele św. Brygidy.
nawiązującej do zbliżającej sie . , , . ,

50. rocznicy wybuchu ii woj- z mieszkańcami unańska
ny światowej, na dziedzińcu .

kościelnym z mieszkańcami n . ,

Budować jedność Europy i
nych RFN. wiceiprzewodnicza- *

cy CDU — Norbert Bluem o- ramiona, dajcie sie objąć. Europy i ludzkości na zasadach
raz przewodniczący NSZZ Chcemy od Was przebaczenia chrześcijańskich; przypomniał.
..Solidarność” — Lech Wałęsa, i wołamy: pokój niech bedzie że godność pracy ma głębokie

N. Bluem po-wiedział m. in.: z Wami. >pokój niech bedzie z uzasadnienie w chrześcijań-
Nie zapominajmy historii. Na- nami. Nigdy wiecej woiny. ni- skiej doktrynie. Życzę Wam
ród bez historii byłby t.ym. gdy wiecej przemocy, nigdy wszystkim — powiedział —

czym człowiek beż pamięci, więcej wygnania! — życzę błogosławieństwa i powodze-
Nie wolno nam zapomnieć o Wam — Boże chroń Polskę! nia na tym trudnym odcinku
cierpieniach matek i ojców — N. Bluem przekazał smołę- drogi, która musicie przebyć,
polskich, niemieckich, rosyj- czeństwu Gdańska pozdrowię- L. Wałęsa ■— odpowiadając
skiph. Drogie siostry i bracia, nia od kanclerza federalnego przy tej okazji także na pyta­
nie chcemy tylko biernie przy- i Jana Pawła II. z którym wi- nia dziennikarzy — stwierdzał
gladać sie historii. Pozwólcie. dział się parę.dni temu oraz m. in.. że polskie społeczeństwo
abyśmy wyciągnęli z historii swojego narodu. Apelował nie zamierza bezkrytycznie bu-
wnioski. Wyciągamy do was również o budowanie jedności dować społeczeństwa kapitali­

stycznego. Polska choe — pod­
kreślił — zbudować pcłski sy­
stem. Wykluczyć błędy syste­
mu rynkowego kapitalistycz­
nego i jednocześnie wykluczyć
błędy, które niósł nasz sy­
stem przez 45 lat. Czy nam sie
to uda? Polacy sa fantastami
— czasami trafiała — powie­
dział.

Nawiązując do obecnej sy­
tuacji w kraju. L. Wałęsa za­
apelował. by społeczeństwo da­
ło czas nowemu premierowi,
bo sa wszelkie dane ku temu,
by było w-kraj u leniej. Ale
nie możemy ponosić najmniej­
szej straty ekonomicznej —

stwierdził. I z tego mie isca
apeluję do waś: musi być le­
piej. zrobimy lepiej. Musimy
naturalnie rozwiązać wszystkie
problemy, ale bez sltrait ekono­
micznych.

6. PBPD nosi imię
gen. bryg. SL F. Sosabowskiego

BLACHĘ ocynkowaną oraz mer­
cedesa 200 D 1981 sprzedam. Tel.
44-04-19.

SKODĘ MS 24 wywrotkę 1 przy­
czepę HL 10 t i silnik ze skrzynią
biegów na gwarancji — sprzedam.
Andrzej Skoczeń. Trzetrzewina 172
koło Nowego Sącza. S-21565

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gromy nad Tatrami

_________

PRZETARGI

Zakład Usług Remontowo-Budowlanych w Rusocicach 32-071
Kamień, tel. Kamień 3 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące środki transportu:

—- samochód Star W-28-800. wywrotkę, nr rej. KRB-014S, do
remontu, cena wywoławcza 1.091.720 zł

-— samochód Star W-28-800, wywrotkę, nr rej. KRB-047S,
sprawny — po remoncie, cena wywoławcza 2.020.725 zł

— samochód Star W-28-800. wywrotkę, nr rej. KRB-009S.
sprawny — do remoncie, cena wywoławcza 1.703.182 zł

—- samochód Star A-28. skrzyniowy, nr rei KRB-008S. spra­
wny — do remoncie, cena wywoławcza 3.002.220 zł

— samochód Star A-28. skrzyniowy, nr rei. KRB-614V. spra­
wny — po remoncie, cena wywoławcza 2.848.260 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11.09.1989 r. w siedzibie zakła­
du Usług Remontowo-Budowlanych w Rusocicach o godz. 10.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie zakładu.

Sprzęt można osiadać w bazie zakładu w Rusocicach w go­
dzinach od 7 do 15.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II Drzetarg
odbędzie sie po zakończeniu I.

Zastrzega sie możliwość unieważnienia Drzetargu bez obo­
wiązku Dodania przyczyny. K-618-GK

Jjntęrster SA
BIURO TURYSTYKI $’

| Kraków, ul. św. Marka 20/14 $i
J tel 21-08-47, 21-19-28 gj
| OKAZJA/
| Dodatkowe miejsca w atrakcyjnym

rejsie po Morzu Śródziemnym |
| ZAPRASZAMY |

Komfortowy statek m/s „Shota Rustaveli”. 8

Termin: 20.10.—10.11.1989. K-i

J Cena za 1 miejsce: J
— kajuta 2-os. kat. lux — 1.400.000 -j-135USD 5i

• — kajuta 2-os. kat. I — 900.000 + 135 USD »j
Trasa: Odessa — Pireus — Aleksandria — Civita- & |

’ vecchia k. Rzymu — Neapol — Malta — Stambuł — 2. i
1 Odessa. K-610-GK «

wym skrupulantom. wymie­
rzającym sprawiedliwość po
swojemu. Otóż to właśnie: je­
dni twierdza, że w słowackim
powstaniu narodowym decy­
dowały oddziały partyzanckie,
nieregularne, często organizo­
wane przez spadochroniarzy
radzieckich. Inni — do których
należy podpisany — uważała,
że konspiracja oficerska w ar­
mii słowackiej, państwa które
2 września 1939 roku niestety
wypowiedziało wojnę Polsce,
miała decydujące znaczenie w

zademonstrowaniu zbrojnym
postawy antyniemieckiei. an­
tyfaszystowskiej. Już w gru­
dniu 1943 roku ta konspiracja
nawiazuie- kontakt z Bene­
szem, deklarując najwyraźniej
poparcie dla jedności Słowa­
ków i Czechów w walce o no­
wa republikę. W kwietniu ro-' pomoc wojska ńiemieckie. któ-
ku 1944 ówczesny podpułko­
wnik Jan Golian razem z Je­
rzym Veselvm i Mikulaszem
Ferjenczykiem rozwijają dzia­
łania organizacyjne dla przy­
gotowania powstania z głów­
nym udziałem oddziałów woj­
skowych. Nie oznacza to. że
ludzie ci lekceważą ańtynię-
mieckie oddziały partyzanckie.
Dowodem na to jest otwarcie

przez. Goliana magazynu broni
w Bańskiej Bystrzycy, skąd
leśni ludzie zabierała sprzęt i
amunicje. W sierpniu tego sa­
mego roku następuje lawino­
wy wręcz wzrost działań par-
tvzanckich wzmocnionych bar-

bratnia krew Słowaków
dzo często oddziałami regular­
nymi armii. Patronuje temu

wspomniany Jan Golian.
12 sierpnia 1944 roku rząd

słowacki wprowadza stan wy­
jątkowy. 28 sierpnia, czyli
właściwie na całe 24 godziny
przed wybuchem powstania,
rewolucyjne antyfaszystow­
skie siły onanowu.ia radiosta­
cje w Bańskiej Bystrzycy, któ­
ra będzie umacniała propa­
gandowo. a nawet czasem ope­
racyjnie działania wojskowe
strony antyniemieckiei. 29 sier­
pnia w tym samym dniu kie­
dy Tiszo—premier rządu pań­
stwa słowackiego wzywa na

re

na

ja
o

gicznym znaczeniu dużej
części armii słowackiej i
oddziałów partyzanckich. Dzia­
łająca w podziemiu Słowacka
Rada Narodowa 1 września
1944 roku ogłasza ohiecie wła­
dzy wykonawczej. W skład tej
rady wchodzą m. in. dzisiejszy
prezydent Czechosłowacji Gu­
staw Husak; umacnia się
wpływ komunistycznej partii
Słowacji na działania, które
maia doprowadzić do oswobo­
dzenia całej Czechosłowacji.

Jeżeli posiadasz prawo jazdy kat. B, C
I pragniesz podwyższyć swoje kwalifikacje

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

organizuje
kurs kierowców autobusowych

w niepełnym wymiarze godzin
oraz

kurs motorniczych
w niepełnym wymiarze godzin

Warunki przyjęcia:
— wiek 21—45 lat (dot kursu kierowców)
— wiek 20—45 lat (dot. kursu motorniczych)
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywny wnik badań lekarskich i nsychotech-

nicznych
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicz­

nych
Zapewniamy:

— atrakcyjne wynagrodzenie
— ciekawa i samodzielna pracę
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracownika i rodziny
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— liczne świadczenia socjalne

Informacje: Dział Kadr MPK. ul. Brożka 3. telefon
66-42-65 lub 66-20-22. wewn. 12-55. 12-75.

K-574-GK
----------4--’ • - < ■„ ..... ...... ...... .—

UWAGA
CZYTELNICY-

W poniedziałek radca
orawny „Gaizety” udziela

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie z pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kra­
ków Wielopole 1. III o.

23 sierpnia 1989 roku w wieku 78 lat zmarł

Tow. WŁADYSŁAW SZOSTAK
działacz ruchu robotniczego, członek b. PPS, PPR i PZPR, S
uczestnik Wojny Obronnej w 1939 roku. W latach ;
1945—1976 pełnił szereg odpowiedzialnych funkcji zawo- J
dowych i społecznych, tn. in. kierownika działu w MHZ,
dyrektora w ZPG „Stomil” w Krakowie, dyrektora Za­
kładów Mechanicznych „Bumar” Łabędy, nieetatowego
instruktora KW PZPR. Za pracę społeczną i zawodową
był odznaczony Krzyżami Kawalerskim i Oficerskim OOP,
medalem 40-lecia PRL i wieloma innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia. 1
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW ŚRÓDMIEŚCIE
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się 1.09. 1989 r. o godz. U

na cmentarzu Rakowickim.

natychmiast wkraczają
Słowację. rozpoczyna-
się działania bojowe

szerokim, również strate-
znaczeniu

armii

Kierownictwem centrali woj­
skowej powstania, części ar­
mii słowackiej był właśnie Jan
Golian. który historycznego
dnia 29 sierpnia 1944 wydał
rozkaz podjęcia walki prze­
ciwko jednostkom okupacyj­
nym. 1 września 1944 roku ten

człowiek, bohater o nieskazi­
telnym charakterze oatrioty.
zwolennika jedności Słowa­
ków i Czechów został przez
Benesza mianowany dowódcą
I Czechosłowackiej Armii na

Słowacji, zaś 5 września te­
go roku Słowacka Rada Naro­
dowa mianowała go gen. bry­
gady.

Prawda jest niezbitą, że w

powstaniu słowackim wzięło
udział 60 tys. regularnych żoł­
nierzy słowackich oraz 16 ty­
sięcy partyzantów. Źródła Po­
dała. że wśród nich było 3
tys. Rosjan i 2 tvs. Czechów:
wśród nich znaleźli sie rów­
nież Polacy, na przykład
zmarły przed kilku łaty Ted.
Mieczysław Kieta czy mieszka­
jący na Słowacji były żołnierz
września Żuk-Olszewski. albo
z bronią w ręku, albo prze­
kazując ważne dokumenty
(Olszewski iest geodeta) je­
dnostkom partyzanckim i woj­
skowym. 8 września Armia
Czerwona rozpoczyna opera­

cje Karpacko-Dukielska i nie
dociera jednak do terytoriów
słowackich, gdzie gorzeje pow­
stanie. We wschodniej Sło­
wacji na skutek kłamliwych
oświadczeń i namów jednego
z tiszowskich generałów zna­
czna część żołnierzy rozeszła
sie do domów, ale głównei
działania 1 tak objęły nie te

’

cześć bratniego kraju.
To prawda, że bój był nie­

równy. Ale również prawda
jest, że słowackie powstanie
narodowe związało bojem
znaczne siły niemieckie i do­
prowadziło do tego, że Benesz
w Londynie, iuż niestety pod
koniec zorganizowanej walki
zbrojnej, uznał istnienie odrę­
bnej narodowości Słowaków.
Słowackiej Rady Narodowej.
Zaczyna sie nowy rozdział w

historii Czechosłowackiej Re­
publiki, Korpus czechosłowac­
ki wkraczający na ziemie oj­
czysta dowodzony przez gen.
Ludwika Swobodę w tym sa­
mym czasie wnosi swój wkład
w wolność ojczyzny walkami
na przesmyku dukielskim. Ge­
nerał Golian zostaje wzięty do
niewoli razem z gen. Viestem
3 listopada 1944 roku. Ginie w

niemieckim obozie. Sa poszla­
ki. że potrącono go walcem
drogowym, że go okrutnie za­
bito. W 1969 roku Czechosło­
wacka Republika Socjalistycz­
na uczciła pamięć tego boha­
tera odznaczając go pośmier­
tnie Orderem Republiki „In
memoriam”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

skiego. Wręczono im pamiąt­
kowe dyplomy, znaki spado­
chronowe i czerwone berety.

Po części oficjalnej odbvł
się pokaz skoków spadochro­
nowych i walki wręcz, pokaz
sprzętu

’ i uzbrojenia wojsko­
wego oraz koncert Amator­
skiego Zespołu Estradowego
„Czasza”. Po pokazach i kon­
cercie zaproszonych gości po­
djęto żołnierską grochówką

W uroczystości wzięli udział
m. in.: dowódca Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego gen.
dyw. Jan Kuriata, wiceprezy­
dent miasta Krakowa Marek
Paszucha, kierownik Wydziału
Społeczno-Prawnego KK PZPR
Jan Kusztela oraz sekretarz
Konsulatu Generalnego ZSRR
Michaił W. Korwiakow. (gaz)*

W 5. Pułku Strzelców Pod­

halańskich Ziemi Krakow­
skiej odbyła się ceremonia
przekazania tradycji oddziału
wchodzącego w wojnie obron­
nej 1939 roku w skład 22 Dy­
wizji Piechoty Górskiej, któ­
ry powstał 1 października
1921 roku na bazie 1 Pułku
Strzelców Polskiej Armii gen.
Hallera. We wrześniu 1939 ro­
ku pułk bohatersko walczył z

Niemcami, jako oddział 22 Dy­
wizji Piechoty Armii „Kra­
ków”. W tradycjach pułku
zap’sana jest też jednostka
KBW i---- później Wojsk
Obrony Wewnętrznej, które w

latach powojennych nawiązy­
wały do tradycji strzelców
podhalańskich.

Uroczysty apel, podczas któ­
rego m. in. odczytano rozkaz
o przekazaniu tradycji, zakoń­
czył się złożeniem kwiatów
pod tablicą chwały pułku.

Promocja absolwentów WSzOWCh
(Inf. wł.) Wczoraj, na placu

apelowym w Wyższej Szkole
Oficerskiej Wojsk Chemicz­
nych odbyła sie promocja ab­
solwentów szkoły na pierwszy
stopień oficerski. Aktu promo-
cii dokonał dowódca Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego
gen. dyw. Jan Kuriata. Nastę­
pnie delegacja nowo mianowa­
nych oficerów złożyła- uroczy­
ste ślubowanie. Był też

'

czas

na wręczenie absolwentom
kwiatów i krótka rozmowę.
Tegoroczni absolwenci po mie­
sięcznym urlopie rozpoczną
służbę w różnych jednostkach
liniowych na terenie całego
kraju.

Po akcie promocji głos za­
brał dowódca WOW gen, dyw.
Jan Kuriata. Podziękował do­
wództwu’ WSzOWCh za utrzy­
mywanie wysokiego poziomu
nauczania i całoroczna Prace
ze słuchaczami. Swe wystąpie­
nie zakończył słowami: „niech
wasz zapał i energia dobrze
służą umiłowanei ojczyźnie”.

W imieniu władz miasta

gratulacje nowo mianowanym
oficerom złożył wiceprezydent
miasta Krakowa Marian Kulig.
Podkreślił on również liczne
zasługi WSzOWCh dla nasze­
go miasta.

Następnie glos zabrał poseł
na Sejm PRL Jan Rokita. Po­
dziękował za zaproszenie, któ­
re — jak' sie wyraził — „jest
miara zmieniającego sie w Pol­
sce czasu”. Żołnierzom prze­
kazał życzenia i gratulacje od
Obywatelskiego Klubu Parla­
mentarnego i prezesa Rady
Ministrów Tadeusza Mazo­
wieckiego.

W imieniu ftowo mianowa­
nych oficerów przemawiał
tegoroczny prymus Krzysztof
Kseń.

W uroczystości wzięli rów­
nież udział: członek Sekreta­
riatu KK PZPR Kazimierz
Groń, wicekonsul Konsulatu
Generalnego ZSRR Wasyli Zu-
jew i wiceprzewodniczącą
Rady Narodowej miasta Kra­
kowa Jolanta Krupińska.

(gaz)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
re celebrował w sobotę dla
ok. 1 500 pielgrzymów pol­
skich w swej letniej’ rezy­
dencji w Castel Gandolfo.
powiedział, że nowy polski
premier Tadeusz Mazo­
wiecki telefonował do nie­
go po wyborze prosząc o

modlitwy.

Chinatown w centrum

Moskwy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
prace nad planem restauracji
centralnej części stolicy, zna­
nej pod nazwą Kitaj-Gorod
(Miasto-Chiny). Uważa się, że

interesujące byłoby przekaza­
nie części Kitaj-Goroda do
odrestaurowania przez budo­
wniczych chińskich. Można by
tam następnie rozmieścić na­
rodowe restauracje i sklepy
chińskie. Tym bardziej, że od
wieków ta część Moskwy mia­
ła wybitnie handlowy charak-
ter.

Turcja przerwała
połączenia kolejowe

z Bułgarią
RZYM (PAP). W sobotę

Turcja przerwała wszystkie
połączenia kolejowe z sąsied­
nia Bułgarią, co spowodowało
dalsze pogorszenie stosunków
m.ędzy obu krajami. Turecka
Agencja Prasowa Anatolia pi-
sze. że pasażerowie, przyby­
wający na granice turecko-
bułgarską pociągami będą mu

sieli przekraczać ją pieszo.
Jak informowaliśmy, w piątek
Turcja zatrzymała ekspres
Monachium — Sofia — Stani
buł.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prazują one sposób obliczenia,
podwyżki emerytury, renty
inwalidzkiei III grupy, oraz

renty inwalidzkiej I grupy
pobieranej wraz z dodatkiem
pielęgnacyjnym. Jest to o tyle
istotne, że wraz z podwyższe­
niem minimalnych emerytur i
rent podniesieniu uległy za­
siłki pielęgnacyjne. Dodajmy
jeszcze, że w tym ostatnim
przypadku zmieniona została
wysokość zasiłku pielęgnacyj­
nego. nie zasady jego przyzna­
wania.

Wzajemne stosunki
w oczach Niemców i Polaków

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wiedziało: ..tak. łubie ich”, a

50 proc, zaprzeczyło.
Obywatele RFN deklarowali

sympatie do Polaków znacznie
częściej (37 proc.), podczas gdy
.mię łubie Polaków” — odpo­
wiedziało 15 proc, zapytanych.

Z deklaracjami sympatia nie
idą w parze opinie nt. ewen­
tualnej pomocy gospodarczej
RFN dla Polska. Na pytanie:
..czy sadzi Pan (Pani), że RFN
jest moralnie zobowiązana do
takiej pomocy?” twierdząco
odpowiedziało 55 proc. Pola­
ków i tylko 36 proc, obywateli

zachodnioniernieckich. Odmien­
nego zdania było 22 proc, re­
spondentów w Polsce i 44
proc, zapytanych w RFN.

■Wizytę kanclerza lub prezy­
denta RFN w Polsce, w naj­
bliższym czasie uważa za ko­
nieczna 12 proc, respondentów
zachodnioniemiedkich. 60 proc,
wyraziło opinie, że byłaby ona

wskazana, a 19 proc, uznało
ja za niepożądana.

Na pytanie CBOS: „czy u-

dział prezydenta RFN w pol­
skich obchodach 50. rocznicy II

wojny światowej jest pożąda­
ny?” — „tak. jest on koniecz­

ny” — odpowiedziało 11 proc,
ankietowanych, zdaniem 35
proc, byłby on wskazany, a w

przekonaniu 23 proc. — nie­
pożądany.

W odpowiedzi na pytanie
INFAS. czy ich zdaniem
Niemcy maia jeszcze prawo
zgłaszać dziś roszczenia do by­
łych niemieckich obszarów
wschodnich np. Śląska. Po­
morza czy Prus ' Wschodnich.
62 proc, respondentów w RFN
— zaprzeczyło. 19 proc, stwier­
dziło. że tak. a Donaostali nie
mieli w tej sprawie sprecyzo­
wanego zdania.

Prezydent wypowiada wojnę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zasugerowano, iż prywatne ar­
mie. takimi dysponują gangi,
mogą podjąć akcje odwetowe,
przede wszystkim wobec apa­
ratu sadowniczego. W obawie
przed realizacja owej groźby w

Bogocie wzmocniono w sobotę
ochronę wszystkich budynków
sadowych, posterunków policji
oraz placówek zagranicznych
W wielu miastach kraju w

oiatek odbywały sie masowe

wiece, których uczestnicy po­
parli woine. laka władze wy­
dały rezydującym w Kolumbii
wielkim królom narkotyków
do tei nory uznawanym za nie­
tykalnych. Tutejsze gangi dy­
sponują własnymi prywatny­
mi armiami — w ostatnim
czasie wiele zamieszania wy­
wołała informacja prasy ame­
rykańskiej na temat szkolenia
bojówek tych armii przez wy­
sokiej klasy specjalistów m. in.
z Izraela. Rząd w Tel Awiwie

zapowiedział podjecie kontr-
działań. domagając sie jedno­
cześnie od Bogoty szczegółów
nt. obecności izraelskich in­
struktorów wojskowych w tym
kraju.

Decyzje prezydenta Barco

zostały pozytywnie odnotowa­
ne w Waszyngtonie, gdzie Po­
informowano o decyzji prezy­
denta Busha w sprawie prze­
znaczenia na kampanię, zaini­
cjowana przez władze kolum­
bijskie. nadzwyczajnych fun­
duszy w wysokości 65 min
doi., głównie w formie środ­
ków transportu.

Zdaniem ekspertów amery­
kańskich. dwa narkotyczne
kartele, działające w kolum­
bijskich miastach Medellin i
Cali, kontrolują przemyt po­
nad 80 proc, kokainy trafiają­
cej na rynek Stanów Zje­
dnoczonych.

Prasa brytyjska ujawnia no­
we szczegóły dotyczące powią­

zań najemników angielskich z

przestępczymi syndykatami w

Kolumbii, zajmującymi sie
hąndlem narkotykami.

Informacje o tym. że obywa­
tele W. Brytanii w specjal­
nych obozach w Kolumbii zaj­
mują sie szkoleniem gangste­
rów w posługiwaniu sie bronią
palna, pojawiły sie przed kil­
ku dniami. Przedstawiciele
partii labourzystowskiej zażą­
dali iuż od rządu dokładnego
zbadania tei sprawy. Jednak
w końcu tygodnia dowiedzia­
no sie. że w dżunglach Kolum­
bii rolę „instruktorów” speł­
nia nie kto inny, iak byli,
członkowie brytyjskich wojsk
specjalnego przeznaczenia —

SAS. którzy hojnie dzieła się
swymi doświadczeniami z

przestępcami. Sa wszelkie pod­
stawy. aby przypuszczać, że

najemników zwerbowano na

terytorium samei Wielkiej
Brytanii.

Jakie będą emerytury i renty?
(30.000 + 17.000) 47.000.—

do wypłaty 93.720.—
Wyżej wymienione wyrów­

nanie podwyżki od 1.7.89 r.do
31.8.89 r. zostanie przekazane
wraz z emeryturą za wrze­
sień 1989 r. tzn. że we wrze­
śniu świadczeniobiorca otrzy­
ma kwotę zł 222.730.— (po za­
okrągleniu do pełnych 10 zł)
a od października 1989 1 na­
dal po zł 129.010.— miesięcz­
nie.

Od października 1989 i nadal
do wypłaty renta wyniesie
138.480 zł.

Członkowie rodzin przywódców
zrezygnowali ze stanowisk

w firmach

PEKIN (PAP). Chińskie
środki masowego przekazu po­
nawiają ataki na byłego sek­
retarza generalnego KC KPCh
Zbao Ziyanga.

Jednocześnie z informacja o

kolejnym zarzucie wobec
Zhao Ziyanga podano w Peki­
nie, iż wszyscy członkowie rę­
dzin przywódców chińskich Z
dniem 27 bm. opuścili zajmo­
wane bezprawnie stanowiska
w firmach handlowych i pro­
dukcyjnych. Decyzja w tej
sprawie była jednym z punk-

handlowych
tów przyjętych podczas posie­
dzenia Biura Politycznego KC
KPCh pod koniec lipca b-.
Zarzut piastowania stanowisk
kierowniczych oraz innych
funkcji, dających nie mniej­
sze profity materialne, ciążył
na osobach spokrewnionych z

wieloma członkami kierowni­
ctwa chińskiego od dawna.
Sprawa ta była -także jedną z

kwestii podnoszonych przez
studentów podczas demonstra­
cji prodemokratycznych z

k'.v’etnia. maja i czerwca br.

Narkotyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kiedy detektywi po cywilne­
mu, dokonujący regularnego
obchodu sklepu, w którym za­
kupów dokonuje londyński
„high life”. przyłapali jednego
ze sprzedawców w dziale sprzę­
tu sportowego na sortowaniu
narkotyków. Sprzedawca ten,
a także 2 jego wspólników,
przyznali się, że sprzedawali
narkotyki w miejscu pracy.

Przykład I
Postawa wymiaru emerytu­

ry ustalona na’ dzień 30.06.
1989 r. wynosi zł 60.535 —

współczynnik waloryzacyjny
96,87 proc, wysokość emery­
tury zł 58.650.

Nowa wysokość świadczenia 62.950 (po zaokrągleniu
zostaje ustalona w następują­
cy sposób:
podstawa wymiaru 60.535 z-»

•■taję zwiększona o 120 proc.
tj. o kwotę 72.642 i wynosi
(60.535 + 72.642) zł 133.177. No­
wa podstawa wymiaru zł
133.177 pomnożona o współ­
czynnik waloryzacyjny 96 87
proc. (133 177 X 96,87 proc.) da­
le nową wysokość emerytury
tj zł 129.010 (po zaokrągleniu
do 10 zł). Wyrównanie eme­
rytury od 1.7.1989 r. do 31.8.
85 r. wynosi (129.010 — 58.650
•= 70.630 X2) 140.720.—
należy potrącić zaliczki

Przykład TI

Dotychczasowa
'

podstawa
wymiaru renty inwalidzkiej 1

grupy wynosi 82.215 zł —

współczynnik waloryzacyjny
76,56 proc, wysokość renty

do
pełnych 10 zł).

Sposób obliczania podwyżki
od 1.7.89 r.

podstawa 82.215 powiększona
o 120 proc, wynosi zł 180.873.
Nowa podstawa wymiaru
180.873 — X ww. 76,56 proc. —

nowa wysokość renty 138.480
zł po zaokrągleniu. Wyrówna­
nie od 1.7.89. do 31.8.89.wyno-
si:
138.480 — 62.950 — 75.530 X 2

=■ 151.060.—
potrącenie zaliczek —47.000.—
do wypłaty 104.060 —

We wrześniu 1989 świadcze­
niobiorca otrzyma 242.548 ał

Przykład ID
Dotychczasowa podstawa

wymiaru renty inwalidzkiej 3
grupy wynosi zł 36.741.— —

współczynnik waloryzacyjny
62,65 proc, wysokość renty
23.020 (po zaokrągleniu do 10
zł).

Sposób obliczania podwyżki
od 1 7.1989 r.

Podstawa 36.741 powiększona
o 120 proc, wynosi zł 80.830.—
Nowa podstawa wymiaru
80.830 X ww. 62,65 proc.

“

nowa wysokość renty 50.640
zł. Wyrównanie od 1.7.89 r.do
31.8.89 r. wynosi:
50.640 — 23.020 — 27.620 X 2

— 55.240
potrącone zaliczki —47.000
do wypłaty 8.240.—

We wrześniu 1989 świadcze­
niobiorca otrzyma 58.880 zł.
Od października 1989 i nadal
do wypłaty renta 50.640 zł.

(po zaokrągleniu do pełnych
10 zł).

Sposób obliczenia podwyżki
od 1.7.89. renty i dodatku pie­
lęgnacyjnego.
Podstawa dotychczasowa zł
45 594 powiększona o 120 proc,
wynosi zł 100.307 X ww. 71,11
proc. — nowa wysokość renty

71.330.—
dodatek pielęgnacyjny od 1.7.
89 i. 16.800.—
łącznie: 88.130.—

Wyrównanie od 1.7.89. do
31.8.89. renty i dodatku pie­
lęgnacyjnego wynosi 88.130 —

39.030 — 49.100 X 2 98.200.—
potrącone zaliczki 47.000.—
do wypłaty 51.200.—

We wrześniu 1989 świadcze­
niobiorca otrzyma 139.330 zł.
Od października 1989 1 nadal
do wypłaty renta 88.130 zł.

Krajowe
ciekawostki

(f^) M Warszawski od­
dział „Pewexu” uruchomił
w tym roku 4 nowe pla­
cówki handlowe i 3 sklepy
konsygnacyjne. W sobotę
otwarto po remoncie salon
z wyrobami znanej firmy
„Wrangler” przy ul. Stawki.
Jest to salon samoobsługo­
wy. Sklep oferuje 20 proc,
bonifikatę na wszystkie
wyroby.

■ Miejska Rada Naro­
dowa w Sopocie zmieniła
nazwy dwóch ulic w cen­
trum miasta. VI. Bolesława
Bieruta nosić będzie imię
Jana Jerzego Haffnera —

założyciela uzdrowiska, a

ul. Feliksa Dzierżyńskiego
przemianowana została na

3 Maja.
■ Rozpoczyna się sezon

pieczarkowy. Na razie ku­
puje się ich ok. 8 ton

dzienie; ceny są różne w

różnych regionach kraju —

od 1500 do 3000 zł za kilo­
gram.

Z dalekopisu
HOT-DOGI W MOSKWIE

(m) Amerykańska firma
„Natans Famous” zawarła
3 radzieckim partnerem
porozumienie w sprawie u-

tworzenia wspólnego przed­
siębiorstwa produkcji i

sprzedaży „hot-dogów” W
stolicy ZSRR.

Już w połowie listopada
sacznie ona sprzedawać
swoje wyroby w GUM

(państwowym domu towa­
rowym). W tym najwięk­
szym sklepie Moskwy pow­
stanie restauracja-bar prze-
kąskowy. , Już wcześniej
„hot-dogi” sprzedawane bę­
dą w Moskwie podczas Wy­
stawy „USA-89”.

NIE NAJLEPIEJ
Z CZYTANIEM KSIĄŻEK

W RFN
Co czwarty mieszkaniec

RFN nie bierze do ręki
książki. Do wniosku takie­
go doszli socjolodzy bada­
jący stosunek ludności do
literatury i środków prze­
kazu. Według przeprowa­
dzonego sondażu, który o-

bejmował ponad 3 tys. mie­
szkańców powyżej 14 lat,
większość przekłada prasę
i telewizję nad książki.
Przeszło 80 proc, ankieto­
wanych oświadczyło, że
codziennie przegląda co

najmniej jedną gazetę 1
słucha wiadomości w radiu
i telewizji.

Ok. 15 min mieszkańców
RFN jest obojętnych, za­
równo na literaturę nie­
miecką jak i zagraniczną.
Uczeni widzą w tym dowód
niskiego poziomu kultury
czytania oraz wielkiej o-

fensywy środków radiowo-

wizualnych.

Katastrofy, klęski żywiołowe

Pożar w paryskim hotelu

Przykład IV
Dotychczasowa podstawa

wymiaru renty inwalidzkiej 1
grupy wynosi zł 45.594.— —

współczynnik waloryzacyjny
71,11 proc, wysokość renty
32422 plus dodatek pielęgna­
cyjny M09 zł razem » ##.##•

Dużo kontrowersji wywoła­
ła piątkowa informacja o mo­
żliwości dodatkowego zatrud­
nienia emerytów i rencistów.
Powtarzamy więc, te obecne
przepisy pozwalają zarobić
dowolną kwotę, z tym że w

przypadku kiedy emeryt lub
rencista pracują na podstawie
umowy o pracę, musi to być
niepełny wymiar godzin. Mo­
że to być więc np. pół etatu,
a nie cały etat.

ZBIGNIEW SATAŁA

(m) • Osiem osób poniosło
śmierć 1 16 zostało rannych, w

tym 1 ciężko, w następstwie
pożary który wybuchł w no­
cy ■ piątku na sobotę w Jed­
nym z hoteli na paryskim
przedmieściu Clichy.

Ogień pojawi! się na klatce
schodowej hotelu, gdzie za­
zwyczaj zbierali się imigranci.
Liczący 32 pokoje budynek
szybko stanął w płomieniach.
Wybuchła panika: czterech
mieszkańców hotelu wysko­
czyło przez okna i rozbiło się
o asfalt. Trzech Innych spło­
nęło żywcem, zaś ósma ofiara
zmarła w szpitalu wskutek
doznanych obrażeń.

• Wielkie pożary lasów

szaleją nadal na południu
Francji. W ostatnich dniach
największe zniszczenia żywioł
powoduje w okolicach miasta
Perpignan (departament Pire­
neje Wschodnie).

Ogień zbliżył się do pery­
ferii miasta, niszcząc drzewa I
zarośla na powierzchni 8 tys.
hektarów Do rozprzestrzenia­
nia pożarów przyczynia się
silny wiatr, którego szybkość
dochodzi do 60 km na godz

• Południową część Japo­
nii nawiedził tajfun, który po­
ważnie zakłócił komunikację
lotniczą i kolejową. Odwołano
111 lotów do i z Osaki. Trzy
osoby zostały ranne na skutek

obsunięcia się ziemi.
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Nie ma Kraków szczęścia
do hoteli — ani tych nowo bu­
dowanych, ani tych z bogatą
przeszłością a obecnie remon­
towanych. I w jednym i w

drugim przypadku inwestycje
ciągną się w nieskończoność.
Tak też ma się z hotelem
„Grand” — dużym zespołem
zabytkowej zabudowy, zam­
kniętej ulicami: Sławkowską,
Solskiego i Sw. Jana. Ten hi­
storyczny obiekt o pięknej i
bogatej tradycji, od 1974 roku
jest wyłączony z ekspoatacji.
Dwa lata temu jubileusz 100-
lecia „Grandu” zmuszeni by­
liśmy obchodzić niejako bez
udziału jubilata. W tym roku
przyszło nam „święcić”
skromniejszy, a 1 mniej
bny jubileusz 15-leeia
przerwanego remontu.

nieco
chlu*

nie*

Czy wrócą złote lata „Grandu”?
nomicżnej, przede wszystkim
modernizacja hotelu. Zapro­
wadzono wówczas w każdym
pokoju telefony, wodę bieżą­
cą ciepłą i zimą oraz cen­
tralne ogrzewanie. To ostatnie
jednak nie wszędzie, bowiem
konserwatywni klienci często
wolćli ciepło tradycyjnego wę­
glowego pieca,
wiarnia także
rzona. Zbierali
in. redaktorzy
wniey popularnego „IKC-a” s państwowiony. Nowe przedsię-

mianie i przedstawiciele wiel- Marianem Dąbrowskim na cze-

kiej finansjery przybywający
pod Wawel w interesach. Co­
dziennym gościem hotelowej
kawiarni był również w tam­

„Grand” otrzymał oświetlenie
elektryczne i łazienki z bieżą­
cą wodę. A dzięki temu szyb­
ko zyskał opinię najwytwor­
niejszego hotelu Krakowa.

Choć miejsc noclegowych
było w ówczesnym Krakowie
dość dużo, jednak hoteli z

prawdziwego zdarzenia było
zaledwie kilka. Tak więc od
początku swego istnienia
„Grand” przyciągał przede
wszystkim klientelę zamożną.
Bywali tu zwykle bogaci zie-

Hotelowa . ka-
została rozsze-

się w niej m.

i współpraco-

*
____

Był początek 1837 roku. Eu- tych czasach sam Henryk Sień-

kiewicz, cieszący się wśród
hotelowej obsługi szczególny­
mi względami.

W 1916 roku po
Chronowskiego „Grand” prze­
szedł w ręce Gminy Miasta
Krakowa, która zdecydowała
o jego sprzedaży w drodze li­
cytacji. Nabywcami zostali
Aleksander Skrzyński i Zyg­
munt Zamoyski, arystokraci
znani w ówczesnych kręgach
dyplomatycznych. Niezręcznie
było im jednak prowadzić
hotel osobiście, zatrudnili
więc plenipotenta i administra­
tora. Został nim Ksawery
Gruźliński, eks-ziemianin z

głębi Rosji „rozparcelowany”
z wyroku rewolucji, który dy­
rektorował „Grandowi” aż do
roku 1940.

Od 1923 roku rozpoczął się
nowy okres w dziejach „Gran­
du”, okres nierozłącznie zwią­
zany z osobą Jana Bisanza
— nowego dzierżawcy hotelu,
restauracji i kawiarni. Nie­
wiele hoteli w kraju mogło
wówczas poziomem usług rów­
nać się z „Grandem”. Nie zdo­
łał zdegradować jego pozycji
otwarty w 1912 roku hotel
Francuski, chociażby dlatego,
że nie dysponował apartamen­
tami. Walka o klientów trwa­
ła jednak, a jej głównym po­
lem był dworzec. Każdego
dnia w porach przyjazdu wa­
żniejszych, pociągów wyjeż­
dżała na stację kareta, a stan­
gret wyposażony w reklamową
tablicę, zachęcał do odwie­
dzenia „najwytworniejszego
hotelu Krakowa”.

Okres dzierżawy Bisanza to

stachy Chronowśki — znany
krakowski koneser i ko­
lekcjoner dzieł sztuki, powsta­
niec z 1863 r. — postanowił
w wydzierżawionym od księ­
cia Marcelego Czartoryskiego
pałacu, znajdującym się u

zbiegu ulic Sławkowskiej i
Wolbromskiej (obecnie Sol­
skiego) otworzyć hotel. 15 sty­
cznia „Grand” był gotów do
przyjęcia pierwszych gości.
Czekało tu na nich 50 pokoi
(w tym kilka apartamentów),
czytelnia i sala bilardowa.
Wytworny smak, z jakim
Chronowśki urządził swój ho­
tel. widoczny był niemal na

każdym kroku. Pałacowe

wnętrza z polichromowanymi
stropami zdobiły złocone boa­
zerie, stylowe meble, malowa­
ne supraporty 1 cenne płótna
wiszące na ścianach dopełnia­
ły obrazu całości.

Szczególną sławą cieszyła
się jut wówczas obszerna sa­
la restauracyjna pokryta
szklanym dachem, która po­
wstała w wyniku połączenia
podwórców kamienic przy u-

licy Sławkowskiej 5 i 7. Zapro­
jektowana w formie ośmio-
kąta, z zacisznymi gabineta­
mi w rogach i loggiami na

wysokości piętra, przyozdobio­
na została rzeźbionymi boaze­
riami i belgijskimi lustrami
w złoconych ramach.

Chronowśki z każdym nie­
mal rokiem ulepszał swoje
..królestwo”, a gdy w roku
1897 został . już wyłącznym
właścicielem, przystąpił do
włączenia w kompleks hotelo­
wy budynków przy ul. Sw.
Jana 8 i 10. Wkrótce też obok rozbudowy części ga3tro-

śmierci

śuiat
_ _

MILITARIA
Dziennik „Los Angeles Times” sugeruje, te

administracja USA przygotowuje nową broń tak
niszczycielską, że przy jej pomocy można prze-;
niknąć do najgłębszych bunkrów w razie wybu­
chu wojny, celem fizycznego wyeliminowania
całego radzieckiego kierownictwa. Strategia ma

być oparta na samolotach zwiadowczych wyko­
rzystujących technologię „stealth”, zdolnych do
czterokrotnego przekraczania szybkości dźwię­
ku. Nie powołując się na żadne źródła, gazeta
pisze, że na terytorium ZSRR ukryto by zdal­
nie funkcjonujące czujniki, wykrywające ru­
chome wyrzutnie rakietowe i punkty dowodze­
nia. Administracja USA ma nadzieję skonstruo­
wać satelity szpiegowskie zdolne do wykrycia
na Ziemi obiektów nie przekraczających wielko­
ści 3 cali (8 cm). Przed dwoma laty Pentagon
doniósł, że ZSRR dysponuje ok. 1500 schronami
dla 175 tys, członków radzieckiej elity.

żna uznać za stracone,
śpieszyli się projektanci,
wykonawcy mieli na głowie
ważniejsze obiekty. W końcu
ktoś się obudził i doszedł do
wniosku, że tak ogromnego
obiektu nie można odnawiać
nie przeprowadziwszy wcze­
śniej badań konserwatorskich.
Zlecono więc badania, co o-

czywiście wstrzymało prace
projektowe. I znowu mijały
lata, zmieniały się przepisy,
większość dokumentów proje­
ktowych, według których
miały być „prowadzone prace
traciła aktualność. Na począ­
tku 1986 r. Miejskie Biuro
Projektów przekazało wresz­
cie wykonawcy nową doku­
mentację techniczną, a PRZ

obiecało, że ostatni robotnik
opuści plac budowy z końcem
1990 roku. Wkrótce jednak o-

kazało się, że ten kolejny s

dysponował „ostatecznych” terminów też
nie zostanie dotrzymany.

W końcu właściciel obiektu.
„Wawel-Tourist” miał dość
czekania i dokończenie bu­
dynku postanowił powierzyć
spółce „Wawel-Imos-Intercon-
tinental”, a dokładniej robo­
tnikom jugosłowiańskim, jako
że jedna z firm tego kraju
jest udziałowcem tejże spół­
ki. Jugosłowianie zamierzają
uporać się z remontem w

ciągu niespełna roku. Termin
zakończenia prac wyznaczono
bowiem na początek maja.
Nowy wykonawca wziął się
ostro do pracy. Opty­

miści twierdzą nawet, że Ju­
gosłowianie mogą sprawić
nam niespodziankę, oddając
hotel... przed terminem.

Konserwatorska wizja przy­
szłego hotelu wiernie nawią­
zuje w detalach wystroju i
architekturze do czasów
Chronowskiego i Bisanza. Na
gości będzie oczekiwać ponad
100 miejsc noclegowych i dwa
razy tyle w gastronomii. A za

to wszystko otrzyma „Grand”
cztery gwiazdki — miejmy
nadzieję szczęśliwe. Wypada
zatem oczekiwać dnia ponow­
nego otwarcia i wierzyć, że
nastaną dla „Grandu” jeszcze
dobre dni. Żenujący jest jędy-

W lutym 1980 roku nląc nie fakt, że do tego wszyst-
budowy przejęło Przedsiębior- kiego trzeba było sprowadzać
stwo Rewaloryzacji Zabytków, robotników aż z Jugosławii.
Minęło pięć kolejnych lat, z ttwa irnPHtf
których co najmniej dwa mo-

dawny personel i służbę ho­
telową.

Po wyzwoleniu losy hotelu
układały 'się różnie. Tuż po
wojnie służył on nawet przez
kilka miesięcy za koszary
wojskowe. Później choć często
organizowano tu także bale,
„Grand” nie lśnił już jak da­
wniej. Niektórzy twierdzili ró­
wnież, iż czasy prosperity mi­
nęły bezpowrotnie. Z końcem
roku 1950 „Grand” został u-

biorstwo „Miejskie Hotele”
przejęło obiekt z rąk jego o-

statnich właścicieli — rodziny
Sobańskich. Reprezentacyjną
rolę po „Grandzie” przejął
Hotel Francuski odbierając
co znamienitszych gości z Ja-

ie.
Oddzielny problem stano­

wiły już wówczas ceny, które
nie były stałe, lecz kształto­
wały się. w zależności od kur­
su dolara amerykańskiego.
Ceny apartamentów nie figu- nem Kiepurą włącznie. Nade-
rowały nigdy w żadnych in­
formatorach. Były to — uży­
wając dzisiejszej nazwy —

ceny umowne. Mimo to zda­
rzali się goście zajmujący a-

partament przez tydzień, a

nierzadko i dłużej.
Wiernym klientem „Gran­

du” był światowej sławy te­
nor Jan Kiepura. W styczniu
1937 roku gościła tu także ho­
lenderska następczyni tronu

księżniczka Juliana wraz z

mężem Bernardem, gdyż Kra­
ków był jednym z etapów
ich podróży poślubnej. Najory­
ginalniejszym jednak gościem
w historii „Grandu” był ma­
haradża państewka Kapurtha-
la położonego w indyjskim
Pendżabie. Osobliwy gość za­
jął na całe dwa tygodnie 7
apartamentów. Zjawił się w

„Grandzie” z wielką ilością
bagażu, wśród których sporo
miejsca zajmowały specjalne
pojemniki wypełnione wodą z

Gangesu, dodawaną każdora­
zowo do kąpieli w hotelowej
łazience. Długo po wyjeździe
maharadży krążyły jeszcze
wśród hotelowej służby le­
gendy na temat pobytu nie­
codziennego gościa.

W atmosferze wizyt dostoj­
nych gości,
powitań i pożegnań nadszedł
wrzesień 1939 roku. Wówczas
„Grand” znalazł się wśród
hoteli, które na mocy specjal­
nego rozporządzenia nrzezna-

czono wyłącznie dla Niemców.
Dotychczasowe kierownictwo

zastąpił okupant własnym za­
rządem, pozostawiając jednąk

szły dla hotelarstwa trudne
czasy. Wystarczy wspomnieć,
iż z około 2 tysięcy miejsc ho­
telowych jakimi
przedwojenny Kraków, na po­
czątku lat pięćdziesiątych po­
zostało już niewiele ponad
700.

Naprawdę źle jednak zaczę­
ło się dziać w „Grandzie” pod
koniec lat sześćdziesiątych.
Wówczas to właśnie w szalo­
nym pędzie do nowoczesności
rozpoczęto „planową” dewa­
stację wnętrz. Usunięto anty­
czne meble, klamki z szylda­
mi, numery pokoi i wiele in­
nych niekiedy drobnych, lecz
jakże charakterystycznych dla
pierwotnego wystroju detali.
W roku 1973 postanowiono
dokonać kapitalnego remontu

„Grandu”, w roku następnym
hotel został wyłączony z ek­
sploatacji. I tak trwa do dziś.

Początkowo remontem zaj­
mował się „Wawel-Tourist’
próbując zlecać prace
własną rękę firmom
ślniczym. Potem były
afery opisane przez
całą krajową prasę,
się bowiem. Że hotel
zdewastowany; okradziony

pompatycznych cennych detali wystroju

t,

na

rzemie-
głośne

prawie
okazało

został
z

za­
bytkowych wnętrz. Sporo by­
ło z tego Dowodu zamiesza­
nia, nie obyło się też bez kil­
ku procesów.

W lutym

Być mcźe w Krakowie istnieją nie zbadane dokumenty

Zagadki życia Franciszka Skoryny
Znamiennym paradoksem

historycznym jest fakt, że la­
dzie, którzy przed pięcioma
wiekami zaczęli jako pierwsi
utrwalać myśli w druku, sami
nie pozostawili po sobie zbyt
wielu informacji na temat

własnego życia i dokonań. Na­
sza wiedza o pierwszych dru­
karzach jest fragmentaryczna,
pełna luk i niejasności. W ży­
ciorysie Gutenberga ciągle po-
zostaje wiele białych plam.
Pierwszy impresor na zie­
miach polskich, Kaspar Strau -

be, jest dla historyków jedną
wielką zagadką. Na dopisanie
czekają też liczne karty życio­
rysu pioniera drukarstwa bia­
łoruskiego — Franciszka Sko­
ryny.

Zainteresowanie tą postacią
rośnie w związku z zaplano­
wanymi na przyszły rok ob­
chodami 500. rocznicy urodzin
Skoryny. które odbędą sie w

Mińsku. Jednakże dokładna
data urodzenia drukarza nie
jest znana. W polskich ency­
klopediach znaleźć można da­
tę 6 marca 1486, opatrzoną
znakiem zapytania. „Wielka
Encyklopedia Radziecka” oo-

dąje ostrożniej — do 1490 ro­
ku. Jest to istotnie data gra­
niczna, gdyż zachowane do-
kumenty świadczą, iż już w

1504 roku Skoryna wstąpił na

krakowski uniwersytet.
Czy rzeczywiście Skoryna

mógł rozpocząć studia w wie­
ku 14 lat? Nam wydaje sie to
mało prawdopodobne i suge­
ruję potrzebę przesunięcia da­

ty jego urodzenia na lata
wcześniejsze. Jednakże w wię-
ku XVI zdarzały się prżypad-
ki' podejmowania 'Studiów
przez tak młodych ludzi. Do­
kładnie 40 lat po Skóryńie w

progi krakowskiej akademii
wstąpił 14-Ietni Jan Kocha­
nowski.

Jak doszło do tego, że chło­
piec z odległego Połocka (w
którym Skoryna się urodził)
trafił do Krakowa? Tu trzeba
cofnąć się do dziejów jego ro­
dziny, która ok. 1498 roku
przyjęła chrzest 1 przeszła z

prawosławia na katolicyzm.
Stało się to dzięki bernardy­
nom. którym przyszły drukarz
zawdzięczał również imię na­
dane mu od patrona zakonu
— św. Franciszka. Przełożo­
nym misji bernardynów w

Połocku był Jan z Łańcuta,
absolwent krakowskiego uni­
wersytetu. Prawdopodobnie to
on właśnie wpłynął na mło­
dego Skoryne i zachęcił do
studiów pod Wawelem.

Niewiele wiemy o pobycJe
Skoryny w naszym mieście.
Znane są tylko trzy dokumen-
try związane z tym epizodem
życia przybysza z Połocka:
wpis na uniwersytet i 1504
roku, świadectwo korzystania
ze zbiorów biblioteki oraz pro­
mocja na stopień bakałarza.
Nic więcej nie wiemy o prze­
biegu studiów. Profesor Adam
Maldzis, kierownik pracowni
dawnej literatury białorus­
kiej Instytutu Literatury Bia­
łoruskiej Akademii Nauk,

przypuszcza, że młodym chłop­
cem opiekowali się w Krako­
wie bernardyni.

Studentem był Skoryna pil­
nym i zd-olriym, skoro baka-
laureat uzyskał po dwóch la­
tach nauki. Potwierdziły to
późniejsze jego dokonania.
Bardzo szybko, w ciągu ok. 5
lat przetłumaczył całe Pismo
Święte na język białoruski,
przy czym w pracy posługi­
wał się tekstami Biblii w róż­
nych językach — greckim, ła­
cińskim. cerkiewnosłowiań-
skim, polskim i czeskim. Był
prawdziwym poliglotą.

W 1512 roku Skoryna otrzy­
mał w Padwie doktorat z me­
dycyny, lecz brak dowodów
na wcześniejszy pobyt w słyn­
nej włoskiej wszechnicy. '.V
1517 osiadł w Pradze i tu w

tymże roku, w sierpniu po raz

pierwszy utrwalił w druku
język białoruski, wydając
„Psałterz”. Następnie kolejno
opublikował w 22 książkach
przekład Biblii. Na początku
lat' dwudziestych XVI wieku
Skoryna przybył do stolicy
Wielkiego Księstwa Litew­
skiego —. Wilna. Założywszy
pierwszą w tym mieście ofi­
cynę typograficzną, która
mieściła się w domu burmi­
strza wileńskiego Jakuba Ba-
bicza, wydrukował w marcu

1525 r. „Apostoł”.
Żywot wileńskiej oficyny

nie był długi. Nękany kłopo­
tami materialnymi i procesa­
mi Skoryna zaniechał pracy
wydawniczej. Jego wielo­

stronne, prawdziwie renesan­
sowe. wykształceniepozwoliło
mu zająć się medycyną. Zo­
stał lekarzem nadwornym
księcia Albrechta w Królew­
cu, następnie biskupa wileń­
skiego, a w końcu cesarza

Ferdynanda I w Pradze, w

której pozostał już do końca
życia. Kiedy zmarł i gdzie zo­
stał pochowany, tego dokład­
nie nie wiadomo.

*

Na Białorusi trwają przygo­
towania do obchodów 500. ro­
cznicy urodzin Franciszka
Skoryny. Do tej pory ukazało
się już blisko 10 książek po-
święconych jego osobie, w

tym przewodnik encyklopedy­
czny. a także powieść biogra­
ficzna, która prawdopodobne
doczeka się przekładu i wy­
dania w języku polskim. W
centrum Mińska, w pobliżu -

budynku Białoruskiej Akade­
mii Nauk, odsłonięty zostarre

pomnik Skoryny. W jego ro­
dzinnym Połocku, gdzie pomnik
już stoi, otwarte zostanie mu­
zeum książki. Przygotowywa­
na jest sesja naukowa, w któ­
rej wezmą udział również pol­
scy uczeni.

Na początku sierpnia br. w

Krakowie zjawiła się 40-oso -

bowa delegacja z Mińska, w

której skład wchodzili ucze­
ni, pisarze i artyści zaintere­
sowani postacią Skoryny. Pra­
gnęli poznać miejsca związa­
ne z pobytem ich rodaka w

Krakowie. W skald grupy we­
szli również rzeźbiarze. Kon­

Nie
ai

DECYZJA ZAGROŻENIA
Działająca w, krajach zachodnich organizacja ochrony

środowiska Greenpeace rozpoczęła po raz pierwszy na te­
renie NRD zakrojoną na szeroką skalę akcję uświada­
miającą. Głównym jej celem jest przekazanie informacji
o stopniu zanieczyszczenia powietrza i zagrożeniach, ja­
kie ono niesie dla tutejszych lasów.

Jak podały gazety zachodnioniemieckie i zachodniober-
lińskie, do mieszkań w NRD, przeważnie jednak berliń­
skich, dostarczono 12 tys. listów zawierających szczegó­
łowe informacje o sytuacji w tej dziedzinie. Ponadto w

dołączonych do nich kartkach pocztowych, które adre­
saci mają przekazać do Rady Państwa NRD, zadarte jest
żądanie podjęcia natychmiastowych działań przeciw ka­
tastrofalnemu zanieczyszczeniu powietrza oraz ujawnie­
niu danych obrazujących faktyczną sytuację.

Według Greenpeace, główną przyczyną pogarszania się
sytuacji w NRD jest węgiel brunatny, podstawowy noś­
nik energii elektrycznej.

kurs na pomnik, mający sta-

hąć w Mińsku, nie dął zado­
walających rezultatów. przy­
jechali więc teraz szukać w

Krakowie natchnienia. Nieco
wcześniej podobną wizytę zło­
żyli w drugim- mieście silnie
związanym ze Skoryną — w

Pradze.
Wchodzący w skład tej gru­

py prof. Adam Maldzis, z któ­
rym rozmawiałem podczas je­
go pobytu w Krakowie o Sko-
rynie, ma nadzieję, że obec­
ne zainteresowanie osobą
pierwszego białoruskiego dru­
karza zaowocuje wyjaśnie­
niem niektórych zagadek je­
go życia. Dotyczy to również
okresu krakowskiego. Być
może w zbiorach prywatnych
znajdują się dokumenty, któ^e
zawierają nie znane do tej
pory informacje o studiach
Skoryny w krakowskiej aka­
demii.

Zarówno w tych poszukiwa­
niach jak i przyszłorocznych
obchodach powinniśmy mieć
swój udział. Nie wolno bo­
wiem zapominać, że tak bar­
dzo zasłużony dla kultury bia­
łoruskiej Franciszek Skoryna
należy jednocześnie do kultu­
ry polskiej. Jego osoba przy­
pomina nam dziś o wielowie­
kowej tradycji związków obu
obszarów kulturowych 1 sta­
nowi zarazem temat zasługu­
jący na wspólne zaintereso­
wanie badaczy polskich 1 bia­
łoruskich.

LESŁAW PETERS

Światowej sławy pi­
sarz peruwiański, 53-
-letni Mario Vargas
Llosa poinformował, że
rezygnuje a kandydo­
wania na prezydenta
republiki w wyborach
w maju 1990 r. z ramie­
nia Frontu Demokraty­
cznego (FREDEMO —

koalicja centroprawico­
wa), który wysunął 4
czerwca br. jego kan­
dydaturę. Wiąże się to

prawdopodobnie z gwał­
townymi sporami w

FREDEMO na temat

podziału kandydatur na

burmistrzów głównych
miast kraju między
członków koalicji (Ruch
„Libertad” Vargasa 'LIo-
sy. Chrześcijańska Par­
tia Ludowa Bedóyi
Reyesa i Akcja Ludowa
Belaundego Terry’ego).
Komentatorzy agencyjni
nie wykluczają, że re­
zygnacja pisarza może
mieć charakter taktycz­
ny — chodziłoby w tym
wypadku o wymusze­
nie jedności 1 porządku
w koalicji.

W Peru ciągle docho­
dzi do starć między
partyzantami .„Świetla­
nego Szlaku” a policją
i wojskiem.

W Polsce zostały wy­
dane następujące książ­
ki Llosy: „Miasto i psy”,
„Zielony dom” oraz

„Rozmowa w katedrze”,
w której pisarz przed­
stawił obraz swojej oj­
czyzny lat 50. oraz

mechanizm władzy dyk­
tatorskiej.

ŚLUBY

t Ślub ślubowi nierówny. O tych dwóch ostatnfo wiele
się mówiło. Były premier Grecji Andreas Papandreu za­
legalizował swój związek z byłą stewardesą 36-letnią Di-
mitrą Liani (na zdjędiu). Swego czasu prasa całego świa­
ta wiele pisała o ich romansie. 70-letni premier rozwiódł
się z żoną, z którą miał czwórkę dzietó. Magazyny ilu­
strowane pokazywały fizyczne atuty przyszłej małżonki,
licytując się ile to ona ma centymetrów w piersiach (du­
żo). Jego operację serca w Londynie wiązali z naduży­
waniem środków pobudzających. Ślub stał się faktem. -

Premier jest byłym premierem, a miesiąc miodowy nie
był miesiącem miodowyn. Nowy rząd wszczął śledztwo
w sprawie nadużyć, z których korzyści miałby czerpać
także Papandreu. Na dodatek rząd Grecji postanowił, że
nie będzie pokrywał kosztów procesu, jaki Papandreu
wytoczył tygodników; „Time”, który oskarżył b. premie­
ra o przyjmowanie łapówek.

&
W sympatyczniejszej atmosferze żenił się twórca „Play­

boya” 63-letni Hugh Hefner. Swoją wybrankę, 25-letnią
fotomodelkę Kimberley Conrad poznał przed dwoma la­
ty. W styczniu 1988 r. jej nagie zdjęcie ukazało się w je­
go piśmie. Została też uznana za „dziewczynę roku”. Ślub
odbył się w los Angeles. Byli na nim ci wszyscy, którzy
być powinni.'.Wielki namiot udekorowano 10 tys. róż, a

500 wybranych gości wierzyło panu młodemu, że kocha i
jest kochany. Miarą tej miłości ma być milion dolarów
dla żony za każdy wspólnie przeżyty rok.

PUNCE /^.Brytania/

i

Opracował ANDRZEJ STRUTYŃSKI

CO PISZA INHI
„Zimna wojna rozpo­

częła się w odpowiedzi
na to, że Związek Ra­
dziecki użył swoich

wojsk dla podporządko­
wania sobie Europy
Wschodniej. Należy więc
twierdzić, że zimną woj­
na zakończy się dopiero
wtedy, kiedy rząd ra-

■dziecki Wyrzeknie się.
prawa do używania siły
dla narzucania swej woli

krajom tzw. bloku ra­
dzieckiego”.

(„Los Angeles Times”)

W dniach 17—20 września podwawelski gród gościć będzie
ponad Cztery tysiące chirurgów x kraju i trzydziestu ośmiu
państw świata. Wśród ok. tysiaca zagranicznych gości będą
sławni chirurdzy x: USA. RFN, Anglii, ZSRR. Japonii. Ka­
nady. Przybędą chirurdzy różnych specjalności: ortopedzi,
chirurdzy dziecięcy, urazowi, kardiochirurdzy, urolodzy,
neurochirurdzy i będą obradować w toczących sie równo­
cześnie osiemnastu sesjach naukowych.

Będzie to zjazd jubileuszowy — w tym refcu mija właśnie
200 lat od utworzenia na Wydziale Lekarskim Akademii Kra­
kowskie) katedry chirurgii i położnictwa, a 100 lat od zało­
żenia Towarzystwa Chirurgów Polskich. Lista uczestników
jest już zamknięta — potwierdzili swój przyjazd, przysłali
referaty, wpłacili odpowiednie sumy za uczestnictwo — re­
szta już należy do gospodarzy.

Jak godnie przyjąć tylu znakomitych gości? Jak stworzyć
im warunki do naukowej dyskusji, pokazać piękny Kraków,
zapewnić atrakcyjne rozrywki?

Niektórzy wątpią, czy to właściwa pora, by organizować
tak wielki ziazd. Wszak nasze ubóstwo skryć już coraz tru­
dniej. Cóż, 200 lait temu gdy na Wydawało Lekarskim krakow­
skiej akademii tworzono katedrę chirurgii i położnictwa
nadając' tej dziedzinie wiedzy rangę uniwersytecką, czasy
nie były łatwiejsze. A sto lat temu, kiedy prof. Ludwik Ry­
dygier zorganizował pierwszy Zjazd Chirurgów Polskich
właśnie w Krakowie. Polska nie istniała nS mapie Europy
Jednak jej najlepsi chirurdzy podjęli trud organizowania
zjazdu, dowodząc istnienia polskiej nauki i intelektualne! si­
ły narodu. Czyż nie jest więc pożądane, by właśnie dzisiaj
Polski chirurg zaprezentował sie jako godny partner nauko­
wy? Pokonanie kryzysu wymaga przecież mobilizacji inte­
lektualnej f może w nauce tkwi nadzieja...

Niech wiec przyjada do Polski mimo niedostatków; A sko­
ro w zorganizowaniu tej wielkiej Imnrezy naukowej uczes­
tniczą — jak twierdzi prof. Tadeusz Popiela — nie tylko
władze Krakowa, ale i województw sąsiednich, korzystają­
cych przecież z umiejętności krakowskich chirurgów, wie­
rzyć trzeba, że goście zostana. właściwie przyjęci.

Honorowy patronat nad zjazdem objął prezydent PRL

Wojciech Jaruzelski.
Przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego Zjazdu zo­

stał prezes Towarzystwa Chirurgów Polskich — prof. Ta­
deusz Popiela kierujący I Katedra Chirurgii Ogólnej AM
W Krakowie przy ul. Kopernika 40. Tu także utworzono

Biuro Zjazdu. Wiceprzewodniczącym komitetu jest dr med.
Danuta Karcz, a sekretarzem — dr med. Roman Herman.

Z pomocą przyszły organizatorom zakłady przemysłowe
Polski południowo-wschodniej, a także Poczta i „Społem”.
Oprawę artystyczna zjazdu przygotowuje społeczna rada ar­
tystyczna. Pomoc w przygotowaniu tego wielkiego naukowe­
go spotkania okazuia również inne uczelnie.

Nikt w Krakowie nie ma doświadczenia w przygotowali
tak dużego międzynarodowego zjazdu, toteż członkowie biu­

profesora anatomii, położnictwa I ehiiirurgii. który przed 200

laty został pierwszym kierownikiem założonej właśnie wów­
czas katedry chirurgii i położnictwa. Przyjazd swój zapowie­
dzieli krewni prof. Czerniakowskiego mieszkający w RFN.

Również w I Katedrze Chirurgicznej odsłonięte zostanie
popiersie prof. Ludwika Rydygiera, który przed wiekiem, w

ciągu roku (!) zbudował musy tej katedry, a zaraa po jej
otwarciu zwołał pięćdziesięciu chirurgów ze wszystkich za­
borów i założył Towarzystwo Chirurgów Polskich. Na uro-

ęzystość tę zostali zaproszeni odszukani w Brazylii krewni
Ludwika Rydygiera — wnuk 1 prawnuk, obaj chirurdzy.

17 — 20 września — Jubileuszowy Zjazd Chirurgów

Symbolem zjazdu jest... Stańczyk
ra przecierała ścieżki, ucząc sie teł sztuki, razem z „Orbisem"
i innymi Instytucjami. Brak wielkiego centrum naukowego,
nie ma dostatecznej ilości miejsc w hotelach — zajęto więc
wszystkie istniejące miejsca 1 ak. tysiąca w domach akade­
mickich.

Dwie sąsiadujące z sobą uczelnie krakowskie otworzyły
drzwi na przyjęci* chirurgów: Akademia Wychowania Fi­
zycznego i Politechnika Krakowska.

Jednak nim goście zasiądą do obrad, niech wpierw pozna­
ją Kraków i historie polskiej chirurgii. W sobotę — 16 wrze­
śnia — zbiora sie w Collegium Maius. gdzie jest kolebka na­
szej chirurgii uniwersyteckiej Tu. dla przypomnienia rodo­
wodu Chirurgii, wywodzącej się ze średniowiecznego cechu
cyrulików i balwiefzy. szef Izby Rzemieślniczej wręczy pre­
zesowi Towarzystwa Chirurgów Polskich symboliczny łań­
cuch.

Potem goście udadza sie w stronę T Katedry Chirurgii
Ogólnej, by uczestniczyć w odsłonięciu popiersia Józefa Ra­
fała Caerwiafeowskteao zwanego ojcem polskiej chirurgii —

Wieczorem goście udadza sie do BWA. by zobaczyć ekspo­
zycje sztuki współczesnej pt. .J*rimum non nocere” zorgani­
zowana pod patronatem ministra kultury i sztuki. Zgroma­
dzono na niej dzieła artystyczne Powstałe dzięki tradycyj­
nym już związkom sztuki z medycyną. Komisarzami wysta­
wy są: doc. Antoni Porczak i doc. Stanisław Puchalik.

Dopiero w niedziele o godx 19 na dziedzińcu wawelskim
ao,stanie uroczyście otwarty jubileuszowy zjazd.

W poniedziałek od rana — obrady. W salach Akademii
Wychowania Fizycznego i Politechniki Krakowskiej zasiądą
— obok polskich chirurgów — największe chirurgiczne sła­
wy — naukowcy, którzy nadadzą temu spotkaniu wysoką
rangę. Potwierdziło już swój przyjazd ponad dwustu hono­
rowych gośii — będzie wśród nich prezydent Światowego
Towarzystwa Chirurgów Jose Felix Patino. prof. Martin
Allgower ze Sawajcarii — sekretarz generalny Światowego
Towarzystwa Chirurgów, prof. Stanley J. Dudrlck z USA —

chirurga, jego kunsztu, kondycji 1 przyszłości.
pierwszy wprowadził żywienie pozajelitowe. Będzie prof. Ru­

dolf Pichlmayr x Hannoveru. prof. Harold Ellis z Londynu,
przyjadą również: prof. Franz P Gall z RFN. prof. Marik
A. Hardy z USA. prof. Seiichiro Kobayashi z Japonii. B,
W. Pietrowskij i prof. N. N. Malinowski ze Związku Rai
dzieckiego, prof. Robert B. Salter z Kanady — przew. Swia>

towej Federacji Towarzystwa Chirurgów.
Każdy z trzech dni zjazdu będzie poświecony pamięci Pol=

skiego chirurga. Pierwszemu patronował będzie prof. LudŁ
wnik Rydygier, który jatko dragi na świecie, w 1880 wykonał
zalbieg wycięcia odźwieimdika z powodu raka żołądka, a w

1881 r.. jako ptarwśzy w śwfecie wykonał resekcję żołądka
u pacjenta chorego na raka. Toteż tego dnia temaitem sesjj
będzie chirurgia żołądka i przełyku. Rozpocznię je wykład
inauguracyjny pit. „Ludwik Rydygier i świert chirurgii” wy­
głoszony przez prof. Lloyda M. Nyhusa z USA, doktora
honoris causa krakowskiej AM. który już kilkanaście
lat termu pisał o Rydygierze, jako o petntorze resekcji
żołądka. Także. w pderwszym diniu odbędą sie sesjel
ortopedów, traumatologów. kardiochirurgów, urologów^
neurologów, neurochirurgów, transplantologów — wszak
wszystkie te driedzfiny wywodzą aię z chirurgii cgóli
nej. Interesująco zapowiadają sie obrady na tema#

sztucznej inteligencji, czyli zastosowania technik komputer
rowych w medycynie i .chirurgii. Równocześnie toczyć się
beda rozważania filozoficzne na temat specyfiki . zawodu
chirurga, jego kunsztu, kondycji 1 przyszłości.

Patronem drugiego dnia bedzie Jan Mikulicz-Radecki. któ®
ry pierwszy opracował budowę endoskopu, wprowadził tete
chnike endoskopowa i opisał jej role w leczeniu żołądki
Zajmował sie również chirurgia jelit oraz chirurgicznym lę>
czeniem tarczycy. Obrady rozpocznię doc. Danuta Karcz wy>
kładem pt. „Sta lat od pierwszej endoskopii wykonanej przez
Mikulicza-Radeckiego”. W obradach uczestniczyć będzie
Sekcję Polskiego Towarzystwa Opieki nad Chorym z Przi
toka. Kolejne sesje poświęcone będą: endokrynologii, torakó*
chirurgii, kształceniu współczesnego chirurga.

Patronami ostatniego dnia zjazdu uczyniono dwóch pol­
skich chirurgów: prof. Antoniego Jurasza, który w czasie

wojny był dziekanem Polskiego Wydziału Medycznego n&
Uniwersytecie w Edynburgu, specjalizującego sie w ope­
racyjnym leczeniu trzustki oraz prof. Alfreda Obalińskiegp
— autora jedne! z metod trepanacji czaszki. Ten dzień w&
pełnia sesje poświecone urazom, a także ąngicchirurgii, ch»
rurgii plastyczne! oraz naukom podstawowym.(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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turystyczno-wypoczynkowy
magazyn wakacyjny

Sprawa zaszła daleko. Losowi narodów

nadbałtyckich zagraża niebezpieczeństwo

niszcz innych roślin, nie Roz­
garniaj ściółki. Grzyby wyci­
naj nożem lub wydobywaj z

ziemi przez .wykręcanie. Nie
niszcz ,grzybów niejadalnych.

o NIE WJEŻDŻAJ DO LA­
SU SAMOCHODEM. Porusza­
nie się po lesie samochodem

Do lasu po spokój i nowe siły
Wokół nas coraz głośniej i

ciaśniej. Zmęczeni hałasem i
pośpiechem, spragnieni czy­
stego powietrza szukamy bez

pośredniego kontaktu z przy­
rodą. Ale ten masowy pęd do
wypoczynku na łonie natury
lasom nie wychodzi na dobre
Każdy sezon turystyczny po
zostawia w nich -trwałe ślady..
Lasy zmieniają się w wielkie
śmietniska. Niszczeją najniż
sze warstwy leśne — samosie-
wy, runo, krzewy, co w kon­
sekwencji-powoduje spadek
przyrostu. Las to nasze zielo­
ne płuca, chrońmy je by ka­
żdego lata a i nie tylko wó
wczas, służyły nam Ciszą, zie­
lenią drzew, spokojem, tle­
nem.

Szanuj leśną ciszę, ktoś in­
ny też może szuka tu spoko­
ju. Nie hałasuj, nie krzycz,
nie używaj głośnych sygna­
łów dźwiękowych (chyba że
chcesz zaalarmować o zagro­
żeniu).

O NIE ZAŚMIECAJ • lasu

Odpadki, papiery, puszki, pu­
dełka wrzucaj do przeznaczo­
nych na ten cel pojemników
albo zapakuj w taki sposób
by jak najmniej uszkodzić
przy tym roślinność Nie roz­
lewaj olejów, benzyny, sma

rów i chemikaliów, które w

trwały sposób zatruwają gle­
bą.

O NIE NISZCZ ROŚLIN
Przy zbieraniu grzybów i in­
nych płodów runa leśnego nie

dozwolone jest tylko drogami
publicznymi i specjalnie ozna­
kowanymi drogami leśnymi.
Wszystkie drogi leśne nie o-

znakowane drogowskazami są
zamknięte dla ruchu samo­
chodowego.

o PORUSZAJ SIĘ PO LE-
SIE PIESZO LUB ROWEREM.
Ruch pieszy i rowerowy może
się odbywać bez ograniczeń
tylko po terenach leśnych nie
objętych zakazem wstępu..
Takim zakazem objęte , są
wszystkie uprawy leśne i
młodniki oraz drzewostan;-
iglaste, w’ których gałęzie
drzew znajdują się poniżej 2
metrów od ziemi.

<5 POŻAR — NAJGROŹ­
NIEJSZY WRÓG LASU. Wszy­
stkie pożary leśne powodują
ludzie przez własną nieostro­
żność albo brak wyobraźni.
Pamiętaj o podstawowych za­
sadach bezpieczeństwa poża­
rowego. Nie rozpalaj w lesie
ognisk (ognisko może być zlo­
kalizowane w odległości co

najmniej 100 metrów od za­
lesionego terenu). Nie porzucaj
opakowań szklanych, nie zga­
szonych palących się lub tlą­
cych przedmiotów. Nad bez­
pieczeństwem lasu czuwa słu­
żba leśna Ale najlepiej nawet

zorganizowana praca leśników,
społecznych opiekunów i

Straży Ochrony Przyrody nie
wystarczy, jeśli każdy z nas

nie będzie szanował i prze­
strzegał praw lasu.

W górach
Koniec wakacji i początek roku., szkolnego nie oznaczają

bynajmniej końca sezonu urlopowego. Zwolenników wypo­
czywania u .schyłku. lata i na początku jesieni jest bardzo
wielu. Licznych turystów spotkać można jeszcze, na górskich
szlakach a Tatry są celem wielu wycieczek. Bardzo często
jednak zapomina się (mowa oczywiście o niewytrawnych tu­
rystach) o czyhających w górach niebezpieczeństwach a przy­
czyna wypadków bywa często niefrasobliwość i nieodpowie­
dnie przygotowanie do pokonywania górskich tras. „Tramp”
przypomina wiec wszystkim, którzy wybierają sie w Tatry
o kilku tylko z pozoru banalnych sprawach, które okazują-
sie niezmiernie istotne, mogą bowiem ustrzec -przed przykry­
mi niespodziankami.

Przede -wszystkim nosząc się z zamiarem pójścia ,w. góry,
należy zaopatrzyć sie w odpowiednie obuwie. Zwykłe obu­
wie. -Półbuty lub sandały. mpjża. wystarczyć do spacerów i po.
dolinach i wzgórzach w najbliższym sąsiedztwie Zakopane­
go, idąc w wyższe partie musimy mieć na nogach buty mo­
cne. z wyższymi cholewkami i dość gruba, karbowana po­
deszwa Obuwie ślizgającą sie no głazach i trawach, nie mó­
wiąc iuż o twardym śniegu na stromych zboczach (nawet
latem można go spotkać) to najczęstsza przyczyna zwichnięć
i złamań nóg. Buty powinny być obszerne na tyle, by można

było włożyć w nie podwójne skarpetki — cienkie i grube,
wełniane. Tylko tak zabezpieczone stopy uchronimy przed
otarciem i pęcherzami.

Pamiętajmy o tym. że pogoda w górach zmienić sie może

godziny na godzinę, dlatego należy sie ubrać odpowiednio
do ewentualnych kaprysów aury tzn. należy' zabrać z so­
bą ciepły sweter i wiatrówkę przeciwdeszczową. Lepiej nosić
ia w plecaku niz narażać, sie na zmarzniecie czy zmoknięcie..

Nawet na łatwych trasach nie krepujmy sobie ruchów no­
szeniem czegokolwiek w rekach. Jeśli nie dysponujemy ma­
łym plecakiem, worek turystyczny czv chlebak należy nieść
na plecach odpowiednio przvmocoxvanv. Ułatwia to znacz­
nie poruszanie się. Drewniane laski, jakie sprzeda te sie w

sklepach ..Cepelii” w-Zakopanem, nie przydają się na wy­
cieczkach w wyższe partie gór a. wręcz mogą być niebez­
pieczne (miekkie drewno 4 twarde podłoże).

Konieczna iest aklimatyzacją, spacery i trening w. formie
łatwych wycieczek no dolinach. Stopniowanie trudności to
bardzo ważna zasada i bezwzględnie należy iei przestrzegać.,

Wycieczki w wyższe partie rozpocząć można od wierchów
naiłatwiei dostępnych nn od Kasprowego Wierchu z zejściem
przez Hale Gąsienicową. Wycieczka na Giewont wymaga
wiekszei iuż uwagi i pewnego obycia z górami, podobnie
wycieczka na Świnice. .Nie iest obojętne z.kim wybieramy
sic w góry. nailentai bv ktoś: z towarzyszących osób posiadał
odpowiednie kwalifkacje, tzn. obeznanie z terenem i odpo­
wiednia sprawność fizyczna. Samotnie w Tatry nie należy
sie wybierać i choć ..Tramo” rozumie takie romantyczne
skłonności, przestrzegą przed samotnymi eskapadami. Tq mo­
że okazać sie groźne w skutkach.

Po stromych zboczach należy chodzić bardzo ostrożnie by
nie stracić kamieni, które mogą zranić lub zabić znajdują­
cych sie niżei turystów. Omijajmy, o ile to możliwe, stwar-?
dniały śnieg, łatwo sie na nim poślizgnąć i nieszczęście go­
towe a skutki bywają tragiczne. Jeśli ukształtowanie terenu
nie Dozwala na ominiecie- stwardniałego latem śniegu, na­
leży Dokonać te przeszkodę bardzo ostrożnie. Nie zbaczajmy
z oznakowanych szlaków, skracanie drogi może sie okazać
niebezDieczne.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzfećkiej, z wykorzystaniem
stwarzanych- przez przebudo­
wę nowych możliwości wolne­
go i zrównoważonego współ­
działania z innymi narodami
kraju, mieści się w nurcie Po­
lityki partii komunistycznej i
państwa radzieckiego i jest
jedną z podstaw odnowy ca­
łego naszego społeczeństwa.
Właśnie to było celem podję­
tych ośtathió bardzo ważnych,
o zasadniczym znaczeniu
przedsięwzięć w zakresie ti-
mocnienia suwerenności repu­
blik związkowych i napełnie­
nia jej nową i realną treścią.

Jednakże na określonym e-

tapię atmosferę demokracji i
■otwartości wykorzystały tutaj
'nacjonalistyczne, ekstremisty­
czne ugrupowania i stopn:c- mi i jawnymi zamierzeniami
wo zaczęły wnosić do rozwoju wobec naszego kraju.'lecz istot-
wydarzeń niezdrowe pierwia­
stki;

Przypisując sobie rolę rze­
czywistych wyrazicieli intere-t
sów narodowych, ugrupowa­
nia te stopniowo doprowadzi­
ły do wyodrębnienia się repu­
blik nadbałtyckich, do zerwa­
nia dawno ukształtowanych or-

gahiczńych powiązań ,z inny­
mi, narodami. Coraz bardziej
otwarcie zaczęły ząjmoyać
ekstremistyczne, separatysty­
czne stanowisko. Bardzo.szyb­
ko ujawnił sie antysocjalisty­
czny.' antyradziecki charakter szczeblu władzy
ch zamiarów. Gdzieniegdzie

pojawiły sie organizacje, przy-
oominające polityczne forma­
cje okresu burżuazyjnegp'' i
czasów okupacji faszystow­
skiej. Faktycznie rozpoczęło
się tworzenie równoległych.
organów władzy. Praktyką
stało sie zastraszanie, kłam­
stwo i dezinformacja, a nawet
terror moralny, dyskredyto­
wanie wszystkich nie zgadza-

jących się z nimi, wszystkich,
którzy pozostali wierni inter­
nacjonalizmowi i ideom warto­
ści Związku Radzieckiego.
Część środków masowego ko­
munikowania stała się rozsad-
nikiem nacjonalistyczne! at­
mosfery.

Wykorzystując wolność sto­
sunków międzynarodowych,
działacze nacjonalistyczni we­
szli w kontakt z zagraniczny-

,mi organizacjami i ośrodkami,
wciągając je w istocie w. we­
wnętrzne sprawy swoich re­
publik, uczynili je swoimi
konsultantami i doradcami,
jakby ci ludzie na Zachodzie
lepiej rozumieli, co jest rz.e

czywiśćie potrzebne narodom
nadbałtyckim, jakoby kiero-
.wali sig nie własnymi -skryty -

nie troszczyli sie o dobro oby­
wateli radzieckich.

Doszło nawet cło aktów bez­
pośredniego wandalizmu, nai-
grawania się z symboli pań­
stwa, ze. świętości, na które nie
podniesie ręki żaden uczciwy
człowiek — z pomników po­
ległych w wojnie domowej i
Wielkiej Wojnie Narodowej.

Działalność destrukcyjnych,
antyradzieckich i w istocie
antysocjalistycznych sił oraz

atmosfera nacjonalizmu do­
prowadziły do tego, że na

państwowej
republik przyjęto antykonsty­
tucyjne akty przeczące fede­
racyjnym zasadom naszego
państwa i zakładające dyskry­
minację. nierdzennej części lu­
dności tych republik.

Działalność sił nacjonalisty­
cznych spowodowała już bar
dzo poważne straty w gospo­
darce republik, napięcia spo­
łeczne i na tle narodowościo­
wym. . Gdzieniegdzie istnieje

Uroczystości religijne
na Jasnej Górze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
miesięcznika „Więź” Stefan
Frankiewicz.

Obecny był minister Drący
i soraxv socjalnych RFN Nor­
bert Bluem.

Uroczysta msze celebrował
metropolita krakowski kardy­
nał Franciszek Macharski.
Homilie wygłosił prymas Pol­
ski, kardynał Józef Glemp.

W czasie uroczystości odby­
ło sie odnowienie ślubów ja­
snogórskich.

W kaplicy Pamięci Narodu
ks. Kordeckiego złożona zo­
stała urna z prochami wię­
źniów. którzy zginęli w. obozie
w Dachau. Urnę przywiozła
delegacja biskupów i księży,
którzy przebywali niedawno w

Dachau.

Zmiany w przepisach
celnych od 15 VII br.

Europa powinna wyciągnąć
nauką ze swej przeszłości

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) praw jednostek i narodów,
tralny podział narodów, przy- nierespekto.wanie zasad ooste-
musowe przesiedlanie ludnoś- powania w życiu miedzynąro-
ci. DonoWne zbrojenie się bez dow.ym. narzucanie totalitar-
ograniczeń. niekontrolowane nych ideologii mogą jedynie
stosowanie skomplikowanych doprowadzić do ruiny ludz-
broni. łamanie podstawowych kości.

ZSRR i USA

Wydatki na badania kosmiczne
MOSKWA (PAP). Związek

Radziecki przeznaczył w tym
roku na rozwój kosmonautyki
6.9 mld rubli, z czego 1.7 mld
rubli — to nakłady na bada­
nia kosmiczne dla potrzeb go­
spodarki narodowej i nauk'1,

’3,9 mld — na cele wojskowe.
Wahadłowiec kosmiczny „Bu-

- ran” kosztował państwo 1,3
mld rubli.

Informacje te opublikował
25 bm. radziecki tygodnik
„Argumenty i Fakty”. Dla
porównania pisze on również
o wydatkach USA na penetra­
cję kosmosu. Kraj ten wyda
w 1989 roku 29,6 mld dola­

rów, z czego 3 mld doi. na

potrzeby gospodarki i nauki,
zaś 22,8 mld na cele wojsko­
we i 3 mld dolarów na waha­
dłowce kosmiczne.

Tygodnik „Argumenty 1
Fakty” proponuje zastanowie­
nie się nad racjonalną redy­
strybucją pieniędzy „kosmicz­
nych” z korzyścią dla potrzeb
gospodarki narodowej, ko­
sztem celów wojskowych. Su­
geruje też zastanowienie się
nad przejściem od kosztow­
nych przyszłościowych zadań
na aktualne potrzeby przemy­
słu, rolnictwa i nauki.

W obiegu powinny już być
monety 1000-złotowe

WĘGRY

Turyści zagraniczni mogą, przy pierwszym wjeżdzie do
Wegier w danym roku kalendarzowym przywieźć bez cła
przedmioty w ilościach niehandlowych o wartości łącznej do
5000 forintów, a przy każdym kolejnym wjeździ* —, o war­
tości łącznej do 500 forintów. Przedmioty, których wartość

przekracza te normy podlegała cłu przywozowemu w wyso­
kości 45% ich wartości, płatnemu w forintach.

Osoby, które nie wwiozły do Węgier forintów na podsta­
wie zezwolenia wydanego przez oólski bank lub inna upo­
ważniona polska instytucje — mogą wywieźć bez cła podar­
ki otrzymane w WRL — o łącznej wartości do 300 forintów,
oprócz przedmiotów objętych ograniczeniami wywozowymi.

ZWIĄZEK RADZIECKI

Poczynając od 15 lipca br. zakazany iest dodatkowo wywóz
z ZSRR wszelkich materiałów budowlanych, w tynj kalory-
ferów. płytek ceramicznych, blachy, eternitu, linoleum, a po­
nadto Drzewodów i kabli elektrycznych, bielizny pościelo­
wej. bielizny stołowej, narzut, kąp. gobelinów, serwisów do
kawy, naczyń kuchennych, sztućców, mebli zagranicznych
Czekoladę można wywieźć w ilości do 200 «. podobnie ka­
kao.

GRECJA

Bez cła można przywieźć do Grecji przedmioty osobistego
użytku oraz upominki, których rodzą i i ilóść nie wskazują
na przeznaczenie do sprzedaży, o łącznej wartości do 7500
■drachm. Podróżni w wieku do 15 lait mogą przywieźć bez
cła takie przedmioty, jeżeli ich łączna wartość nie przekra­
cza 4000 drachm.

Opracowała:
URSZULA ORMAN

pod chmurką

spokojna atmosfera podniesie
cię na duchu i sprawi, że

spojrzysz na świat przez różo­
we okulary. Przyda ci- się ten

optymizm, bo mnóstwo spraw
zawodowych 1 osobistych
wkrótce zwali się na twoją

Letnie horoskopy
KOZIOROŻEC — Możesz

odczuć kłopoty zawodowe i
trudności materialne. Czeka
cię w związku z tym wiele
nerwowości i napięć. Pij me­
lisę, to pomaga. Dziedzina u-

czuciowa powinna ci przy­
nieść wiele satysfakcji pod
warunkiem, że z większą to­
lerancją podejdziesz do swo­
jego partnera. Za mało mu

poświęcasz uwagi a za dużo
oczekujesz. Jeśli odwrócisz
proporcje wszystko się ułoży.
Zdrowie Koziorożca nie budzi
teraz szczególnych niepokojów
Bliźnięta mogą cię zdenerwo­
wać, bądź bardziej opanowa­
ny.

WODNIK — Wyraźnie
wzmocnienie twojej pozycji
zawodowej i materialnej od­
czujesz z ulgą, bardziej doce­
ni cię rodzina. Harmonijna,

głowę. Niepokojący może się
okazać też stan zdrowia. Byk
nie' jest zbyt łaskawy dla Wo­
dnika, ale nie przejmuj się
tym, nie wchodź tylko z nim
w zatargi.

RYBY — Niepotrzebnie tra­
cisz tyle energii na szkodzę;
nie Rakowi. Zapamiętaj: ży­
czliwość popłaca a to co ty
czynisz może się .obrócić prze­
ciwko tobie. Przypłacasz to
zdrowiem i... pieniędzmi. Za­
niechaj więc zatargów, po­
patrz na świat życzliwiej.
Przecież nie ma powodów by
się tak szarpać. Więcej uwa­
gi poświęć sobie i swojeąąu
zdrowiu. Wkrótce Obiektem
twojego zainteresowania sta­
nie się namiętny Byk. Powi­
kłania w kwestiach urzędo­
wych i prawnych wydadzą ci

się wówczas mniej ważne.

(DOKOŃCZENIA ZE STR D

zapowiada wprowadzenie do
obiegu nowej monety okolicz­
nościowej o nominale 500 zło­
tych, ićtóra poświęcona będzie
50. rocznicy wojny obronnej
Polski w 1939 roku. Komuni­
kat głosi, że monetę można

będzie nabywać w kasach od­
działów banków według war­
tości nominalnej. Zanosi się
więc na kolejną fikcję: mo­
neta będzie formalnie w obie­
gu, a faktycznie spocznie w

domowych skrytkach.
A orzecież był kiedyś czas,

że monety okolicznościowe
funkcjonowały w rzeczyw! -

siym obiegu! 10-złotówki wy­
bite w połowie lat sześćdzie­
siąt; ch z okazji 600-Iecia U-
niwersytetu Jagiellońskiego I
siedmiu wieków Warszawy,
Choć rzadziej spotykane od
zwykłego bilonu o tym nomi­
nale, były jednak w zwykłym
użyciu. Nie trzeba było ich
nabywać w banku!

Nie maro nic przeciwko wy­
dawaniu niektórych monet w

krótkich seriach z przezna­
czeniem głównie dla kolek­
cjonerów. Sytuacja jednak
staje się, delikatnie mówiąc,
irytująca, jeśli monety o no­
minałach 50 100, 200 1 wię­
cej złotych pojawiają się jedy
nie w ilościach zaspokajają­
cych potrzeby zbieraczy, a

typiczasem najwyższym no­
minałem faktycznie występu­

jącym w obiegu jest 20 zło­
tych.

Co można dziś kupić za 20
złotych — wiemy wszyscy.
Kiedyś przy pomocy bilonu
można było załatwić więk­
szość sprawunków w kiosku
„Ruchu”, zapłacić za kostkę
masła czy kilogram cukru, a

nawet kupić dobrą książkę. W

tej chwili praktycznie przy
każdym zakupie sięgać trzeba
po pieniądze papierowe, z

natury rzeczy mniej poręczne
podczas płacenia. Nawet na­
bycie gazety wymaga sięgnię­
cia po „grubszą” gotówkę.

Na początku lat siedemdzie­
siątych gazeta codzienna ko­
sztowała 50 groszy, a monetą
o najwyższym nominale była
10-złotówka. Dziś większość
dzienników kosztuje 50 zło­
tych (wydanie codzienne), a

zatem logika nakazywałaby
już bicie monet 1000-złotó-

wych. Przemawia za tym też
Wiele innych cen. Jeśli w cią­
gu najbliższych lat nie udało­
by się zahamować obecnej
tempa inflacji, nawet ten no­
minał może okazać się nie
dość wysoki. Jak długo jesz­
cze Narodowy Bank Polski
zamierza wyposażać nas w

niewiele warte krążki metalu,
jednocześnie monety potrzeb­
ne w obiegu emitując tylko
dla hobbystów?

LESŁAW PETERS

kich komu droga jest ojczysta
ziemia, pokój i zgoda narodo­
wa, ze stanowczym wezwa­
niem do zrozumienia i wczu­
cia się w całą głębie i real­
ność nieszczęścia, jakie groąi.
do wykazania odpowiedzialno­
ści i mądrości na tym punk;
cie zwrotnym historii całego
kraju.

- Wszyscy mamy wiolą
1 wspólnych trudności. Kraj, je­

go gospodarka znajdują się w
• skomplikowanej sytuacji. Inie

wierzcie tym, którzy próbują
dowieść, jakoby wystarczyło
„wypędzić imigrantów”, posta-

■wić w nierównoprawnej sytu­
acji Rosjan, Ukraińców. Bia-

■łorusinów, Polaków, Żydów ł
■innych, którzy żyją i pracują

realna greźba prawdziwego
konfliktu wewnętrznego, ma­
sowych starć ulicznych z cięż­
kimi następstwami.

Sprawa zaszła daleko, lo­
sowi narodów nadbałtyckich
zagraża poważne niebezpie­
czeństwo. Ludzie powinni wie­
dzieć, w jaką. przepaść popy­
chają ich nacjonalistyczni li-

_

. ............................. .

derzy. Jeśliby zdołali oni o- ,razemj,_ wami, „odłączyć się
siągnąć swoje cele, następ­
stwa. mogłyby być dla naro­
dów. katastrofalne. Pod zna­
kiem zapytania mogłaby zna­
leźć się sama ich zdolność do

życia.
Przywódcy tych republik

nie zdołali uczynić wszystkie­
go, aby utrzymać proces : w

normalnym nurcie przemian
związanych z -. przebudową.
Nie zdołali oni powstrzymać,
negatywnych tendencji, rady­
kalnie zmienić sytuacji, obro­
nić pryncypialnych stanowisk,
przekonać., ludzi o zgubnóśći
planów i praktycznych dz‘.a-
łań sił opozycyjnych. Prawi­
dłowa linia, konsolidującą
społeczeństwo na internacjo-
nąiistycznej podstawie, wokół
ogólnokrajowych i ogólnolu­
dzkich wartości przebudowy z

maksymalnym uwzględnieniem
narodowych właściwości', i po­
trzeb, natrafiła na przeszkody,
którę nie. zostały jeszcze prze­
zwyciężone-.

Powstała sytuacja wymaga
głębokiego przemyślenia real­
nej i poważnej, oceny oraz

zdecydowanych, pilnych
przedsięwzięć . dotyczących o •

czyszczenia procesu przebu
dowy w republikach nadbał­
tyckich z ekstremizmu, z de- .

strulćtywnyęh,. szkodliwych
tendencji..

Komitet Centralny KPZR
zwraca sie dó narodów Litwv
Łótwy i Estonii, do wszyst-

od ZSRR”, a życie Litwinów.
Lotyszów lub Stańczyków od
razu stanie sie dostatnie i
komfortowe. Jest to oczywi­
sta nieprawda! Jest tó oszu­
stwo.

Życie przekonuje nas «

tym, że jedyną drogą rozwią­
zania nagromadzonych nega­
tywnych problemów w sferze
stosunków narodowościowych,
uwolnienia się od błędów
przeszłości jest opracowanie
polityki narodowościowej, od­
powiadającej potrzebom i du­
chowi przebudowy, nowego
myślenia. KPZR przekazała
pod ogólnonarodowa debatę
podstawy takiej polityki, pu­
blikując swoją platformę na

ten temat. Wkrótce plenum
podsumuje wyniki tej dysku­
sji i przedstawi swoje propo­
zycje do rozpatrzenia przez
najwyższą władzę państwową
kraju — Zjazd Deputowanych
Ludowych ZSRR.

Nadszedł czas, kiedy każdy
komunista powinien zająć
pryncypialne partyjne stano­
wisko i działać tak, by jego
honor i sumienie były czyste
wobec jego narodu teraz i wó1
bec przyszłych pokoleń.

Taki jest dziś nasz wspólny
obowiązek.

Zachowajmy jednolitą ro­
dzinę narodów radzieckich,
jedność szeregów Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec­
kiego!

Zawieszenie strajku
łódzkich kolejarzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR t)
cją, że nasz protest strajkowy
zdecydowaliśmy się zawiesić o

godz. 24.00 dnia 25 sierpnia
1989 r. dając w ten sposób dc.
wód naszego poparcia i zau­
fania dla osoby Pana Prerrre-
ra.

★
Po północy korespondent

PAP w Łodzi przekazał infor­
mację, z której wynika, że
łódzcy kolejarze podjęli pracę
na wszystkich węzłach komu
ńikacyuych. Na trasę, wyje-
cały pociągi osobowe, ,

Przystąpiono do rozładowa­
nia wagonów z żywnością,
paliwami i surowcami dla fa­
bryk.

W
W związku z uchwałą po-

nadzakładowego komitetu
strajkowego PKP z siedzibą w

Łodzi o votum nieufności dla
Dyrekcji Generalnej PKP

Krajowa Sąkcja Kolejarzy
NSZZ „Solidarność” oświad­
cza, że nigdy nie popierała 1
nie popiera działalności tego
komitetu, a jego stanowisko
wyrażone w uchwale iest wy­
łącznie stanowiskiem tego ko­
mitetu.

*

KOMUNIKAT DYREKTORA
GENERALNEGO PKP

25 bm. część kolejarzy łódz­
kiego węzła kolejowego prze­
prowadziła strajk, którego
tłem były m in. żądania pla­
cowe. Strajk spowodował ko­
nieczność odwołania, zmiany
tras oraz opóźnienia wielu do-

1 ciągów również i w innych
obszarach sieci PKP.

W związku z tym, gorąco
przepraszam wszystkich pasa­
żerów i innych klientów ko­
lei, a zwłaszcza podróżnych, ..

korzystających z usług PKP
w węźle łódzkim, za doznane
kłopoty dolegliwości. Słowa
s&.zególnego ubolewania k:e-
ruję do tych pasażerów, któ­
rzy wskutek strajku by!i
zmuizeni opuścić pociągi w

trakcie podróży i zostali nara­
żeni na dodatkowe niedogod­
ności w dalszej drodze.

Jednocześnie serdecznie
dziękuje tym kolejarzom, któ­
rzy w dniu strajku normal­
nie wykonywali swoje obo­
wiązki służbowe.

Ir formuję ponadto, że od 28
bm Polskie Koleje Państwo­
we pracują bez zakłóceń.

Dyrektor generalny P” P
JANUSZ GŁOWACKI

E. i R, Dole w Gdańsku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych dla obu partnerów. W
Polsce jest interes do zrobie­
nia — powiedział po spotka­
niu L. Wałęsa — i mam na­
dzieję, że te wizyty zachęca
inwestorów, zachęca tych,
którzy mogą, ale nie muszą
nam pomagać. Zmiany doko­

nujące się w Polsce są w In­
teresie świata.

Elisabeth i Robert Dole, w

towarzystwie Lecha Wałęsy
złożyli kwiaty przed pomni­
kiem Poległych Stoczniowców.
Odwiedzili również Stoczrtę
Gdańską im. -Lenina, gdzie
rozmawiali o perspektywach
spółki z Barbarą Piasecką-
Johnson.

Symbolem zjazdu jest... Stańczyk
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

W sumie, w ciągu trzech dni. odbędzie sie ponad pięćdzie­
siąt sesji naukowych. A równocześnie wiele firm produkują-,
cych leki i sprzęt medyczny z całego świata bedzie demon­
strować swoje najnowsze wytwory.

W wolnych od obrad chwilach goście, mogą wybrać jedną
z wielu propozycji.kulturalnych- koncert pokaz mody po zt
w teatrze, czy w Jamie Michalika, lub też popłynąć prze­
łomem Dunajca, albo zwiedzić muzeum w Óświęc m u.

Wszak cały Kraków i okolice przygotowują się na ich przy­
jęcie.

■♦-
„Chciałbym, by ten zjazd, odbył aię w godnych 'warun­

kach, jak. przystało na Cywilizowany kżaj — powtedrtał
prof. Tadeusz Popiela. — Musimy pokazać światu, że w Pol­
sce, mimo kryzysu, istnieje nadal duży potencjał intelektual­
ny i kulturalny, który można wykorzystać Trzeba przypo­
mnieć, że mimo ciężkich losów ojczyzny, nawet m ó,~~e-te
Zaborów czy wojen światowych, rozwijała sie polska myśl
naukowa, medycyna".

Każdy z ok. trzech tysięcy polskich chirurgów, którzy
przyjadą na zjazd, będzie miał kontakt z największymi auto­
rytetami w. tej dziedzinie i najnowsza wiedzą, często jesz­
cze nie publikowaną. A za takie informacje naukowe, świat
płaci wielką cenę. Uczestnictwo w zjeździe.pozwoli niejedne­
mu z nich rozwiązać: własne problemy — wszak każdv cb:-
rurg ma za sobą niepowodzenia, których przyczyn stara się
dociec Zjazd musi też im zastąpić zagraniczna literaturę fa­
chową, docierającą do nielicznych tylko ośrodków.

To prawda, że brakuje strzykawek do jednorazowego użyt­
ku, waty i frmyeh podstawowych środków, ale nie oznaka
to, że można zamknąć drzwi przed światem. Bo ooston rse

dokonuje się w jednej chwili, a nauka, mimo kryzvsó”' Go­
spodarczych i. trudnych sytuacji politycznych, musi zacho­
wać swoją ciągłość.

Symbolem zjazdu jest... .Stańczyk, ubrany w szaty chirur­
giczne, tymi razem dzierżący laskę z wężem Eskulapa i ka-
duceusiz.. Jego mądre oczy patrzące , ze sceptyczną zadumą
zdają ąię pytać: „Quo radis medycyno”, „Quo vadis chi­
rurgio?”.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA
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Gdzie się bawić
- < Zmarł dr med.

Nocne harce nie dla każdego Marian Pieczarkowski
W sytuacji, kiedy brakuje nam tak wielu

potrzebnych na co dzień rzeczy, niewielka
— jak na potrzeby krakowian i przyjezd­
nych gości — liczba lokali prowadzących
działalność rozrywkową w centrum miasta,
nie wydaje się być nieszczęściem. A jednak.
Grupki osób przyklejających nośy <j.o drzwi
prowadzących do różnych dancingów i dys­
kotek i pod tymi nosami sierczyście klną-
cych świadczą o tym, że brak dobrej zaba­
wy może być bardzo boleśnie odczuwany.
Wybierzmy się w sobotni wieczór na spacer
po wspomnianych miejscach imprezowych.

Nfe można pójść do lokali przy ul. Szpi­
talnej. Restauracja w hotelu „Pod Złotą Ko­
twicą”, w której zwykle odbywają się dan­
cingi jest zamknięta do 1 września. W „Cy­
ganerii” wesele w blasku świec, ale zapra­
szają nas na niedzielę. Od godz. 21 do 2.30
będzie dancing, a za wstęp płaci się 2 tys.
zł od osoby. Oprócz tańca, program roz­
rywkowy i koncert życzeń.

Bilet na dyskotekę do popularnego
„Maxime’a” kosztuje tylko 1,5 tys. zł od oso­
by. ale wejście tam. zwłaszcza w sobotę, jest
prawdziwą sztuką. Do „Maxime’a” nie pój­
dziemy również na sobotni dancing, ponieważ
lokal jest zarezerwowany. Pozostaje przyjąć
zaproszenie na niedzielę (bilet kosztuje 4 tys.
zł w tym 2 tys. zł konsumpcja).

Za 2 tys. zł (1 tys. zł konsumpcja) można

potańczyć na dyskotece w kawiarni „Pod
Pawiem”, ale niestety tylko do godz. 22. Go­
dzinę dłużej trwa dancing w restauracji
„Dniepr”. Goście chwalą sobie tu dobrą za­
bawę.

Spory tłumek szturmujący ok. 21 (bez po­
wodzenia zresztą) „Jaszczury” świadczy o

tym, że „pod gady” wejść się nie da. Nie ma

biletów, na dyskotece brakuje miejsca, a na­
tarczywych powstrzymują groźne spojrzenia
rosłych bramkarzy.

Są bilety do trwającej do 3 w nocy dys­
koteki w klubie „Forum” (wstęp — 1,5 zł)
jednak leżący w holu młody człowiek swym
widokiem raczej nie zachęca do wejścia.
Dwaj stojący obok niego panowie, z przy­
piętymi na piersiach znaczkami firmowymi
złorzeczą, że w pobliżu nie ma żadnego ra­
diowozu.

Nie pójdziemy się bawić — bo nie ma bi­
letów — do dancing-baru „Feniks”, a wywie­
szona na drzwiach „Warszawianki” kartka
z napisem „miejsc wolnych brak” skutecz­
nie studzi zapał niedoszłych tancerzy.

Lokale, zwłaszcza te, w których zabawa
trwa do późna w nocy przeżywają prawdzi­
we oblężenie. Komuś, kto zbyt późno zdecy­
duje się pójść na wybraną imprezę -taneczną
pozostaje powrót do domu albo oczekiwa­
nie — często długie — aż w lokalu zwolni
Się miejsce, (gaz)

Przeżywszy lat 84 odszedł
na wieczną wartę, harcmistrz
Marian Pieczarkowski. Był
skautem od 1916 r. Inspiracje
harcerskie zaważyły na Jego
Pracowitym życiu i służbie dla
społeczeństwa. Znany był w

okresie międzywojennym jako
specjalista Zakładu Medycyny
Sądowej UJ i chorób wewnę­
trznych.

W czasie okupacji żołnierz
ZWZ — AK, lekarz Szarych
Szeregów. Przechowywał u-

krywających się Żydów, ucie­
kinierów z obozów, żywił i
leczył wysiedlonych Polaków ź

Poznańskiego. Zaopatrywał w

leki i opatrunki oddziałv '.->ś-
ne AK. Jako konsultant Ubez-
pieczalni, wyreklamował wic­
ie osób wyznaczonych na ro­
boty w Niemczech i prace w

Baudienscie (m. in. wyrekla­

mował Karola Wojtyłę). Oku­
pant dwukrotnie Go areszto­
wał.

Po odzyskaniu w 1945 r.

wolności był lekarzem i człon­
kiem pierwszej Komendy
Chorągwi ZHP w Krakowie
pełniąc jednocześnie funkcję
lekarza-specjalisty w społecz­
nej służbie zdrowia W Krako­
wie. Korzystało z Jego facho-.
wej wiedzy kilka pokoleń —

udzielał pomocy często bezin­
teresownie.

W latach 1972—1989 był le­
karzem. kombatantów w

ZBoWiD, prezesem Koła Ab­
stynentów i członkiem Komi­
sji Naukowej OW Społeczne­
go Komitetu Przeciwalkoholo­
wego

Zaskarbił sobie wiele wdzię­
czności.

Cześć Jego pamięci!

Z Alwerni do Krakowa

Droga przez mękę

Kiedy i gdzie na szkolne zakupy?
Wydział Rynku Wewnętr

nego UMK informuje, że skle­
py prowadzące sprzedaż arty­
kułów szkolnych pracować
będą w ostatnim tygodniu
sierpnia w wydłużonym cza­
sie: placówki handlowe Przed­
siębiorstwa Handlu Artykuła­
mi Papierniczymi i Sportowy­
mi ,.Arpis” (ponad 40 placó­
wek w Krakowie, Skawinie,
Wieliczce i Myślenicach) od 23
sierpnia (poniedziałek) do 1
września (piątek) otwierane
będą o godzinę wcześniej. Pla­
cówki handlowe Przedsiębior­
stwa Handlu Ubiorami „O-

tex” (około 40 placówek na

terenie Krakowa, Skawiny.
Wieliczki, Myślenic, Niepoło­
mic) od 30 sierpnia (środa) do
1 września (piątek) otwierane
będą również o godzinę wcze­
śniej.

Informacja o czasie pracy
sklepów umieszczona będzie
na wywieszkach w każde!
placówce handlowej.

Jednocześnie informujemy,
że sobota 2 września br. jest
dniem pracy dla całej sieci
sklepów branży przemysłowej,
w tym również z artykułami
szkolnymi.

MAŁA KRONIKA
O (bk) NCK (pl. Centralny):

Telewizja satelitarna zaprasza
(10—13) i (15—17); otwarte

pracownie — komputerowa (9
—11); ceramiki Ł rzeźby (10—
12 i 15—17).

O CYRK „ARENA” (ul.
Konopnickiej, k. hotelu FO-
RUM): Parada atrakcji — 13.

O Wesołe miasteczko
nia): 10—21.

(Bło-

Każdy posiadacz złotówek... „kolekcjonerem”

Sposób na nawis inflacyjny
Chcąc poznać cenę wielu

pięknych przedmiotów ofero­
wanych w czasie Ogólnopol­
skich Targów Kolekcjoner­
skich, jakie w sobotę i w nie­
dzielę Odbywały się na płycie
Rynku Głównego oprócz py­
tania „ile?” koniecznie trzeba
było zapytać „czego?”. Przy
zawieraniu transakcji złotów­
kę bardzo często wypierały
inne środki płatnicze.

Cudzoziemka, chcąca kupić
album na widokówki i koper­
ty posiadała tylko dolary. Wy­
danej reszty za album nie
chciała przyjąć w złotówkach,
a sprzedający oprócz naszych
pieniędzy posiadał wyłącznie
marki. Cudzoziemka poszła
zamienić dolary na złotówki
(rzecz łatwa w Karkowie). ale
nie wiem czy transakcja zo­
stała sfinalizowana.

Na targach można było ku­
pić lub wymienić wiele cieka­
wych rzeczy. Dziewiętnasto­
wieczna szabla austriacka ko­
sztowała 80 „papierów”, a pol­
ską karabelę wyceniono na

pół miliona zł. Bagnety sprze­
dawano po 30—40 tys. zł. Sta­

ry hełm niemiecki z okresu I

wojny światowej kosztował
170 tys. zł. Ktoś postanowił
także sprzedać — za 15 tys.
zł — radziecki mundur woj­
skowy na bardzo niską osobę.
Złoty, piękny samowar był
przeznaczony raczej na wy­
mianę, jeśli jednak ktoś
chciałby go kupić, musiałby
zapłacić 100 bonów. Tyle sa­
mo kosztował piękny, stary
patefod. Ceny motyli: od 5

tys. zł za gablotkę w której
znajdowało się kilkanaście o-

kazów do 28 tys. zł za jedne­
go motyla. Jak zwykle na te­
go typu targach było całe
mnóstwo starych zegarków
kieszonkowych (rozpiętość cen

ogromna), znaczków, medali i
orderów, widokówek i monet.
Jeśli mowa o tych ostatnich,
to niektórzy ze zbieraczy o-

bok starych wystawiali mone­
ty jedno i dwuzłotowe oraz

50-groszowe będące aktualnie
w obiegu. Nie udało mi się
jednak dowiedzieć ile kosztuje
złotówka. Na pytanie o jej ce­
nę kolekcjonerzy robili się
bardzo nerwowi, grymasili i
odsyłali dó katalogów, (gaz)

Spadek ciśnienia wody
w Nowej Huciei

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia odbior­
ców wody zamieszkałych w

dzfelnicy Nowa Huta (bez o-

siedla Mistrzejowice), że dzi­
siaj w godz, od 10.00 do 16.00
może nastąpić spadek ciśnie­
nia wody w sieci wodociągo­
wej z powodu czyszczenia uję­
cia na rzece Dłubni.

Droga przez mękę, to dla
mieszkańców gminy Alwernia
dojazd do Krakowa i powrót
do miejsca zamieszkania. Choć
gmina ta . leży tak blisko pod­
wawelskiego grodu i jest gmi­
na należącą do woj. krakow­
skiego, to coraz trudniej doje­
chać do Krakowa, a jeszcze
trudniej stamtąd wrócić.

Od kilku lat nie przybył
ani jeden dodatkowy kurs. A
nawet oddział oświęcimski
PKS zmniejszył liczbę pospie­
sznych autobusów. Te, które
jeżdżą są z reguły bardzo
przeciążone i rzadko zatrzy­
mują się w miejscowościach
gminy. Podobna sytuacja wy­
stępuje w przypadku autobu­
sów kursujących na trasie
Chrzanów — Kraków, przez
Alwernię.

Mieszkańcy gminy zdają so­
bie sprawę, że interwencje
skierowane do oddziałów PKS,
działających na terenie in­
nych województw, mogą nie
przynosić skutku. Ale wydaje
im się, że krakowski PKS ich
postulaty winien respektować,
Tym bardziej, że tylko na ta­
kie połączenia mogą liczyć.
Dojazd autobusami MPK nie

wchodzi bowiem w' rachubę.
Kilkadziesiąt miejscowości
położonych w różnej odległoś­
ci od Krakowa czeka na uru­
chomienie linii, na których
kursowałyby czerwone auto­
busy. A MPK' stawia sprawę
jasno — autobusy czerwone

mogą jeździć tylko do miej­
scowości oddalonych od gra­
nicy miasta w promieniu kil­
kunastu kilometrów.

W takiej sytuacji mieszkań­
cy gminy Alwernia oczekują
przede wszystkim na pomoc
krakowskiego PKS. Na zwię­
kszenie liczby kursów, przy­
dział na trasę autobusów o

większej pojemności, a także
przestrzeganie rozkładu jazdy.

Spodziewano się poprawy
komunikacji już po wprowa­
dzeniu nowego rozkładu jaz­
dy PKS, który wszedł w ży­
ciewnocyz27na28maja
br. Niestety, rozkład ten nie
przyniósł żadnych dodatko­
wych kursów do Krakowi.
Czy możliwa jest jego korek­
ta? — pyłają za naszym po­
średnictwem mieszkańcy gmi­
ny Alwernia, gminy należącej
do woj. krakowskiego, (mr)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy­
jazd do Ameryki (USA 1S lat) —

16 (przedpremlera); Czerwona go­
rączka (USA 18 lat) — 13
(przedpremlera); Dle Hart

(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremlera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Złote dziecko
(USA 12 lat) — 14; Gliniarz z Be-

verly Hills H (USA 15 lat) — 1S,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Frantic (USA 15 lat) — 15.45; Bez
litości (USA 18 lat) — 18;
Twardzi ludzie (fr. 15 lat) —

20. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

10.30; Co lubią tygrysy (poi. 18
lat) — 13.30, 17; Samotny wilk
McQuade (USA 15 lat) — 11 .30, 15
19. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Indiana Jones (USA 15
łat)— 16. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Miłość, szmaragd 1

krokodyl (USA 15 lat) — 15.45; Ko­
smiczne jaja (USA 12 lat) — 18;
Frantic (USA 15 lat) — 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Ma

Skarpie 7): Pożegnanie- z Afryką
(USA 12 lat) — 15.30; Osaczona
(USA 13 lat) — 18.15; Protector
(USA 18 lat) — 20.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16)
Ludzie koty (USA 18 lat) —

15.45; Świat na uboczu (ang. 15 lat)
20; Wirujący seks (USA 15 lat)

10. WANDA (Waryńskiego
5): Konsul (poi. 15 lat) — 16; Sztu­
ka kochania (poi 15 lat) —

18; Fatalne zauroczenie (USA 18
lat) - 20 WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 13 lat) - 16;
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) — 18; Nocne gry (USA 18
lat) - 20 WOLNOŚĆ <18 Stycz­
nia 1): Kaczor Howard (USA 15
lat) — 15.45; Samotny wilk
McQuade (USA 15 lat) — 18; Po­
dejrzany (USA 15 lat) — 20
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 711:
Imperium kontratakuje (USA 12
lat) — 16, 18.30 . WYPOŻYCZALNIA
VIDEOKASET (Dzierżyńskiego 96)
(9—20); Rynek Gł. 6, II p. (11—18).

szenia ART International, Fran«ja
Polska (10 201 GAI.EHtA

(13—18). KLUB MPiK (pi. Central-
ny): (10-20). CZYTELNLA: (10-20).
GALERIA: (10—20). GAL. „POD
BARANAMI- ;HvneU GłOwnv 27)
(niecz.) . WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (8.30-18). KOPALNIA SO­
ŁĘ MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH (niecz)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MUZ. REGIO­
NALNE (ul. Sobieskiego 3): Wy­
stawa — .Malarstwo na szkle”
(niecz.) . MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst. „Rzeźba, malarstwo,
dokumentacje” A. Polio (niecz.).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-71
(całą dobę).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
EEG — GRAF. PRACOWNIĄ

PSYCHIATRYCZNO - NEUROI,Q-
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO­
ŚLI Rejestracja: Kraków — teL
66-80-07, godz 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel 56-90-08,
godz. 9 -14, tel. 43-58-69 (10-20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW-
NIĄ LEKARSKA - diagnostyka,
ultrasonograficzna — Kraków, uL
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMED" — diagnostyką
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-51
(pon -ptątek: 9—21 .30); (sob. -niedz.

11—18).
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teŁ
21-54-14 (10—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, -e-

habllltacja ekg opiekał - tel.
11-20-51 pon. -plątek (9-21 .39); sob.,
niedz. wt. (11-13).

Od dzisiaj

Stacja benzynowa przy ul. Nowopłaszowskiej
- tylko dla niektórych klientów

W uzgodnieniu z władzami
miasta Krakowa, Okręgowa
Dyrekcja CPN podjęła decy­
zję, iż od dzisiaj 28 sierpnia
br. wyłączona zostaje z pow­
szechnej sprzedaży stacja ben­
zynowa CPN w Krakowie przy

ul. Powstańców Wielkopol­
skich (dawna ul. Nowopła-
szowska). Stacja ta sprzeda­
wać będzie paliwo wyłącznie
dla samochodów wytypowa­
nych przedsiębiorstw oraz dla
taksówkarzy. (wam)

Pozostałe nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: Klątwa
Doliny Węży (poi. 12 lat).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynny całą
dobę) ,

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
kocim. LARYNGOLOGICZNY: os

Na Skarpie 65. UROLOGICZNY:
Grzegórzecka 18. OKULISTYCZ­
NY: Wilkowice.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.39, 7.00. 8.00, 9.00, 12.05, 14 00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.09.

Już po raz siódmy.. Miejski
Dom Kultury w Myślenicach
wespół z Wydziałem Kultury
i Sztuki Urzędu Miasta Kra­
kowa i Akademią Sztuk Pięk­
nych organizuje konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich — Myślenice 1989 r.

W konfrontacjach mogą ucze­
stniczyć absolwenci krakow-

Z dyplomem
na konkurs

skiej ASP. którzy w ubiegłym
roku uzyskali dyplomy ukoń­
czenia studiów. Do konkursu
można zgłaszać prace (nie wię­
cej niż 3) z dziedziny rzeźby,
malarstwa, grafiki i rysunku.

Termin zgłaszania prac upły­
wa 15 października. Bliższe
informacje na temat warun­
ków konkursu można uzyskać
w Miejskim Domu Kultury,
32-400 Myślenice, ul? Świer­
czewskiego 14, tel. 215-11 lub
222-89.

(koź)

Gdy człowiek słyszy wokół:
„daj pan piątkę; dziesiątkę,
setkę” gotów uwierzyć, że zło­
tówka została uzdrowiona a

ceny znormalrtiały. Nic bar­
dziej złudnego. Owe „piątki”
czy „setki” to kwoty wyrażane
w tysiącach złotych. Tak więc
bez grubej gotówki nie ma na­
wet co wybierać się na tande­
tę. Tym bardziej, że wszystko
wokół dosłownie w oczach
drożeje. I tak dla przykładu
spodnśe z jasnobłękitnego
dżinsu już oferowane są w

granicach 85—90 tys. zł. Kurt­
ki dżinsowe w większości

przypadków kosztują powyżej
100 tys. zł. Tureckie popiela-
to-czarno-białe wełniane swe­
try oferowane są po 55—65
tys. zł. Drożyźnie nie oparło
Się także obuwie. Przykładowo
męskie sznurowane półbuty
(trzeba przyznać, że ładne) by­
ły do kupienia' za, bagatelka.
85 tys. zł. Z kolei oryginalne
„adidasy” kosztowały 160 tys.
zł. Było także coś tańszego, co

nie oznacza jednak, że taniego.
Męskie węgierskie klapki pla­
żowe czekały na kltenta
skłonnego wydać 35 tys. zł.
Tyle samo miały kosztować
damskie letnie buty będące
połączeniem grubej gumowej
podeszwy z dwoma skrzyżo­
wanymi kolorowymi paskami
materiału. Z kolei za trampki,
najczęściej czeskie, żądano po
8—17 tys. zł.

Zdrożały także artykuły
przemysłowe. Widoczne to by­
ło dobrze w branży artykułów
sanitarno-higienicznych. Mu­
szla klozetowa była do kupie­
nia za 70—80 tys. zł, umywal­

ki miały ceny wynoszące na­
wet 65 tys. zł. Baterie ofero­
wano w cenach od 40 do 250
tys. ad. Gazowe łazienkowe
piecyki grzewcze skoczyły już
do 400 tys. zł. Zainteresowanie
nimi było spore, jednak ku­
pujących nie dostrzegłem.
Wzrosły ceny także artykułów
gospodarstwa domowego. Ra­
dzieckie młynki do kawy ko­
sztują już 28—32 tys. zł, nato­
miast polskie odkurzacze 110—
130 tys. zł. Był do kupienia
także polski czarno-biały tele-
wfzorek marki „vela” za je­
dyne... 350 tys. zł.

Tandeta zareagowała także
na braki rynkowe. Można tu­
taj było kupić papierosy
„wiarusy” za 500 zł paczka,
zapałki (pudełko kosztowało
60 zł) a także szklanki w ilo­
ści 12 sztuk za 4 tys. zł. Nie
brakowało także papierów
wartościowych, pardon, toale­
towych. Za Tolkę tego „rary­
tasu” życzono sobie 400 zł.

(koź)

Żywotne Ognisko
TKKF

Ognisko TKKF Ugorek —

Wieczysta organizuje szereg
imprez cieszących się zna­
cznym zainteresowaniem.

W turnieju szachowym o

Puchar Lata prowadzi Roman
Dzierżą 62 p. Dalsze miejsca
zajmują: Zbigniew Gregulskl
55,5 p, Marcin Majewski 55 p,
Janusz Stachowicz 49 p, An­
drzej Ryś 46 p, Zbigniew Gu­
towski 29 p.

Natomiast na półmetku ligi
strzeleckiej na czele jest
MPWiK Lajkoniki 1.142 p
przed JW 2512 Kraków 1.118
p. i KPiS Sanit 1.100 p.

Zarząd ogniska ogłasza na­
bór do sekcji karate (młodzież
w wieku 14—25 lat) oraz do
sekcji gimnastyki pań.

PRZEMYSŁOWY ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ Z

NOWA HUTA r

zatrudni
w Zakładzie Rentgenodiagnostycznym

lekarza radiologa
mieszkanie no roku pracy — gwarantuje kombinat HiL

ORAZ

lekarza

adeeydowanege specjalizować się w radiologii
mieszkanie do trzech lat.

W sprawie zatrudnienia należy zgłosić sie do Działu
Kadr PZOZ — Nowa Buta przy KM HiL pok. 114 w

godz. 8—14, tel. eentr. 44-46-66, 44-95-00. 44-98-68,
wewn. 64-23. K-320/GK

I
I
I

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
TEŻ ZAPEWNI CI DUŻE ZAROBKI

jeżeli jesteś dobrym
□ murarzem-tynkarzem
□ stolarzem-cieślą
□ blacharzem-dekarzem
□ fliziarzem-poaadzkarzem
□ monterem instalacji sanitarnych wod.-kan. z uja­

wnieniami spawania gazowego
□ kierowca z kat. prawa jazdy C

a jeżeli jesteś energiczny, masz nowatorskie pomy­
sły, które chciałbyś wcielić w życie możesz je zre­
alizować na stanowisku:

□ kierownika budowy
H mistrza budowy

Przyjdź do nas lub zadzwoń: tel. 44-24-66. 44-60-32
wewn. 46, adres: Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo-'
wlane „Nowa Huta” w Krakowie, ul. Sołtysowska 25 a.

is==K=KS=Kiaas=sssszaEsass>as>sssssssasssssaaas

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.) . MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.) . GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA -9 -15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUM LENINA (ul Topolowa
5): Wystawa: j,Lenin w Paryżu”
(nieczynna). DOM LENINA
(Kr. Jadwigi 41): . Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krak.”:
„Zwierzyniec przed I wojną
światową" (9 — 15). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY" (Rynek Główny 351 Wy
Stawa: ,Z dziejów i ku!tu-v
Krakowa”, (niecz). FRANCISZ-
KANSKA: Wystawa D;nvn\ch.
wspomnień czar” (niecz.) . WIEŻĄ
RATUSZOWA: (niecz.). JANA ...ii:
(niecz.). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21): Wystawa ..Dzie­
je teatru krakowskiego”
(niecz.). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24) Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna tntroltgatoi ska R laho>lv”
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17) „Wspólcz.
fauna polska” (nieczynna).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnlca 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (12—18 wst. wol.).
Krakowska 46: Wystawa „Trady­
cyjna sztuka Afganistanu” (12—
18 wst. wol.). MUZEUM ARCHEO­

LOGICZNE (Poselska 31- Wyst. foto-
grat Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
aki I Czuc«”t „Starożytność 1
średniowiecze Małopolski” .Pra­
dzieje Nowej Huty" „Mumie
egipskie w świetle promieni X”.

„Cypryjskie starożytności” —

(9—14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚWIĘTEGO WOJCIECHA (Rynek
Gł.): Wyst. Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9 — 16). MUZEUM
PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM" (ploe
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto - obóz pta-
Bzowski" (10-18) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): IX kolekcja
Grupy Krakowskiej (niecz,).
BWA (pl. Szczepański 3a) Wysta­
wa malarstwa Norberta Skuplnie-
wlcza 1 Kazimierza Glaza (niecz.).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a); Wystawa grafiki H.
Chylińskiego (niecz.). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
8)1 Wyst mai. Madeja Skorka
(13—18) OĄI.ERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański S): (10—18).
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEtJM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 21): Wyst
„Wielka Rewolucja Francuska a

sprawa polska” . (10—15 W)
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (10—15.30). DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41).
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3
Maja 1): Wystawa „Żydzl-polscy”
(niecz.) . MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 8-letniego 17): (niecz.). GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­
NYCH (ul Bracka 4): (11—17)
TPSP (pl Szczepański 4)- Wyst
prac E. Sęczawy (niecz.) . SALON
WYSTAWOWY (al. Róż »>

Wyst malar. Józefa Wejdmana
(niecz.). KLUB MPiK (Mały Rynek
4); CZYTELNIA) Wyst Stowarzy­

Krakowskie Pogotowte RatU”ko.
we, Łazarza 14 — tel. SS9; zacho­
rowania 1 przewozy, tel. 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00 .

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - teł 66-69-99 Prokoclm —

(Teligi 6) - tel 55-59-99 t.ot ns-

ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 86) - wy­
padki - teł 44-42-91 i 44-49-09
Krowodrza I (Kazimierza Wiel­
kiego 11) — tel. 33-39-99. Krowodrza
II. (Bialoprądnicka 8) — tel. 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. 206-20 Jerz­
manowice - tel 48 Proszowtce —

tel 9 Myślenice - tel 999.201-r®
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) - tel. 999 . 78-12-89. Niepołomice
— tel alarmowy 198 tel miejski
21-02-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA - tel
11-07-65 (8—15); po godz 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 43, tel 22-23-71
Długa 888 — tel. 34-42-9Ć. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117. tel 37-44-0!
Krakowska 1 - tel 22-1’-9»
Nowa Huta: os. Kaz.mlerzowskis
106, tel. 48-59-57; os. Centrum C,
bl. 6, tel. 44 17 -19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki wt
Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
65-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob„ niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE „MEpiCAT” (W1-,
zytv internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziecięcych) — tel. 34-40-46
(14—20), sob„ niedz„ święta (10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel. 12-20-38 I 12-41-64
(8—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów — tel 66-80-00
(9—21.30)

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 i 10—
22), sob., niedz., wt. (10—18).

TELEFON ZAUFANIA DLĄ
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

pPOLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-

DYCZNA:-(ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (pońiedz
piąt 11—17), sob. niedz. (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37
(16—22),

PROGRAM t

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Skarbiec” — maga­

zyn historyczny
18.10 Echa stadionów
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: „Mysz i

wielbłąd'
19.10 Gorące linie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku.
20.05 Spektakl na bis —

Jean Mazarine: „Kolabo-song”
reż. Grzegorz Warchoł.

21.35 Kroniki PAT — Tak
było...

21.50 Studio Solidarność —

.:TrzyJafa i.„”.
22.15 Piknik Country —

Mrągowo ’89

tV«PROGRAM

23.00 DT — echa dnia

PROGRAM n

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 „Czarno na białym” —

przegląd PKF

19.00 Ojczyzna — polszczyz­
na: „Do najmłodszych — przed
nowym rokiem szkolnym”

19.15 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
19.30 Życie muzyczne, „War­

sztaty perkusyjne”
20.00 Teletrans

20.40 Festiwal Muzyki —

Łańcut ’89 — nadzwyczajny re­
cital Garricka Ohlssąpa

21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Z drugiej

strony raju — historia Scotta
i Zeldy Fitzgeraldów” — film
aokum. prod. ang.-amerykań-
skiej, reż. Jill Evans

22.35 Komentarz dnia

5 05 Poranne rozmait. roln. 5 25
Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.30—

8.00 Poranne sygn 5.50 Gimnasty­
ka. 6 .10 Inf Radia Kierowców.
6.23 Progn pogody. 6 .40 Przegląd
inf. sport. 7 .25 Zdaniem K. Zieliń­
skiej. 7.40 Uniwersytet przy śnia­
daniu. 7.55 Komunikaty 8 00 Prog­
noza pog.; Inf sport 8.15—8.45
Muz. poranna. 8 .30 Przegląd prasy.
8.40 Radio Artel. 8 .45 Żołn zwiad.
9 00—11 .57 Lato r Radiem 10.30 Po­
wieść Lata z Radiem: „Przygodą
w Warszawie" —'ode. 48. 11 .00 W

obiektywie Lata Radiem. 11 .30 La­
to r. „Rytmem” — Konc. Lata z

Radiem. 11 .57 Komun. 11.59 Sygnał
czasu i Warszawy oraz hejnał z

Wieży Mariackiej z Krakowa. 12 30
Radio Artel. 12 .31 Muz. folklorem
malowana. 12.45 Zielone Echo.
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio Kie­
rowców. 13 30 Z tańcem przez wie­
ki: Walce w muz. P. Czajkowskie­
go. 14.05—16 00 Mag. Muz. „Rytm”.
14.55 Pleć minut o książce. 16.05
Muz. i aktualn. 17.00 Poszukiwania
Iriny Ponarowskiej. 17 .30 Wektory.
17.50 Kto tak pięknie gra: Ma-ek
i Wacek. 18.05 Problem Dnia. 19 29
J=’Z i plos — Koncert Dnia.. 1° 25
Chwila muz. 19.39 Radio dz1ee’o-n .

„O rotWeach chłopca, który rósł

niezwykle szybko”. 20.97 Na
marginesie wydarzeń. 20.10 S’adi-n

naszych interw. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.40 Przezorny Zawsze Ubez­
pieczony. 29.45 S, Szmaglewskat
„Kobietą, mężczyzna i dziec­
ko”. 21.90 Komunikaty. 2L05
Kronika snort. 21.30 Radiowy Su­
plement do Telewizyjnego Leksy­
konu Polskiej Muz. Rozr. 22 03
Inf. dla kierowców. 22 .05 zbliżenia.
22.15 Kroniki Franciszka Liszta:
Koncert A-dur (2) — Egon Petrl
1 Krlstian Zlmerman (naerani-i z

koncertów publicznych). 2’.00 T"t.
sport. 23.15 Panorama świata. 2’.30
Do słuchania we dwoje. 23.40—21.00
Poetyckie prezentacje.

PROGRAM TT

OfllENNTKI: 8.00,13.00,21 00,
•.55.

5.50—8.00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. 8 .10 Poranna se­
renada. 8/0 Archiwum noisb<ej
plos. 9 .00 Heinrich BB11: ...Kobiety
na tle kralobrazu z rzeką” — cdc.
13 (nowt.) 9 20 Podaruj mi tro"b.ę
słońca — nios. na lato 9.59 Ro­
bertson Dav!es: ..Mantykora” —

ode. 10 (nowt ). 10.09 Wakacie me-

lomarta: Muz A. VIvaldiego. 11 .10
Muz. non stop. ez. I. 11.40 Z ma­
lowane! skrzyni: Nuty kieleckie l
radomskie. Portrety twórców lu­
dowych: Bolesław Adamiak —

rzeźbiarz z Siedlisk. 12 .05 Muz. non

ston. cz. II 12.30 Miniatura lite­
racka: Wiersze Kazimierza Wie­
rzyńskiego — ode. 4 12 .40 Mistrzo­
wskie interoretade muz. chóral­
nej 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.20 Muz seans filmowy. P 20
Folklor na mapie świata. 14.50 Pa­
miętniki 1 wspomni — Plerro ds
la Murę: „Clair de lunę” — ode: 5.
15.00 Album operowy: Style i kie­
runki w operze — Ryszard Strauss
(I). 15.30 Nowości muz. reggae.
16.00—17 .15 Kraków na antenie.
17.15 Filh. Radiowa 18.15 R. 1'3-
vies: „Mantykora" — ode. 12. - 18.30
Wakacyjny Klub Stereo 19.30 Wie­
czór w Filh.: Tylko z płyt kom­
paktowych. 21 .00 Od ragtime’u do
swinga. 21 .20—1 .00 Wieczór literae-
ko-muz. 21 .25 Studio Form Doku­
mentalnych K. Rodowicz: „Ste­
nogram zbrodni", cz II 22 00 Słu­
chajmy razem - Romantycy muz.

rockowej. 23.00 Heinrich BoIIt

„Kobiety na tle kralobrazu z rze­
ką” — ode 14. 23.20 Koncert pol­
ski. 24 .00 Głosy, instrumenty, na­
stroje 0.50 Miniatura literacka:
Wiersze z przekładów Cz. Miłosza
— ode. 1.

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za smlany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów kin. radia I telewizji - re­
dakcja nie blerzo odpowiedział-
aoścL

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-
SKl Kolegium w składzie Janusz Hań-

aerek, Olgierd Jędrzejczyk Halfna Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca.
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra­
ków. ul. Wielopole i, III p Adres dla korespondencji 38 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami
Nr telexu 032-2491. 032 2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69, OD­
DZIAŁY REDAKCJI 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza' 6 H p tel 203-34 203-54.
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21 56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW .Prasa Książka-Ruch" w Krakowie ul Wielopole I DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-69(1 Kraków ul Wielopole 1. I p, p 110 teł 22 38 06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW Prasa-Ksiąźka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu I Tarnowie (adresy Jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie
pondencji oraz opatrywania ich własnymi
redakcja

gazeta^krakowska

nie zwraca.

nrawo skracania artykułów i kores-
tytułami. Artykułów nie zamówionych

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolan
Redaktor
Redaktor depeszowy —- Andrzej Maliszewską

dyżurny — Jerzy Kastura Wydanie 1

1t <56
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Widzew — Zagłębie Sosno­
wice 1:1 (9:1). Bramki zdobyli
— dla Widzewa Bayer (59
mm), dla Zs.ałebia: Greda (25
min.). Żółte kartki: Kordysz i
Kowalski (Zawisza) oraiz Ba­
yer (Widzew.

Motor — Olimpia 0:0. Żółte
kartki: Najtkowski i Motyliń-
ski (Olimpia) oraz Sadowski

(Motor).
Ruch — Zagłębie Lubin 2:0

(1:0). Obje bramki z rzutów,
karnych Warzycha w.45 i 79.
miń. Żółte kartki: Wagner.
Nowak (Ruch).

Lech — Śląsk 3:0 (2d)).
Bramki: Jóskowiak (19 i 33) i
Pacholski (87). Żółte kartki
Rzepka (Lech) i Góra (Slask).

Stal — ŁKS 1:0 (1:0). Bram­
kę .zdobył w 8 min, Śłiwawski.
Żółta .kartka Gajewski (ŁKS).

Górnik — Zawisza 2:0 (2:0).
Bramki: Zagórski (42) i R. Wa­
rzycSra (45). Żółte kartki:
Arndt i Modracki fcib&j Zawi­
sza) oraz Wandzik (Górnik).

Legia — GKS Katowice 0:0.
Żółte kartki: Piekarczyk
(GKS) i Kosecki (Legia).

1. Katowice 11. 11— 3
. 2. Ruch 10 13—5

3. Zagłębie L. 1(1 8—3
4. Zawisza g 10—5
5. Górnik Z. 8 8—5
6. Zagłębię- S. 7 9—7
7. Legia 7 7—5
8. ŁKS 7 7—6
9. Jalgtellonia 5 5—6

10. Olimpia 5 5—7
11. Tech 4 7—11
12. WISŁA i 6—10
13. Stal 4 4—8
14. Śląsk 2 5—9
15. Motor 2 2—9
16. Widzew 1 3—11

Gwardia — GKS Jastrzębie
9:0. Bałtyk — Lechia 1:1 (0:0).
Górnik — Stal Stocznia 1:0

(6:0), JZS Jelcz — Szombierki
2:1 (1:1). Stilon — Stel St.

Woła 2:9 (1:0), Resoyia — Siar-

ka 1:1 (0:0), Pogoń
—' 5'_

‘bie 1:0 (0:0), Miedź •-,sUl R Z.

1:1 (1:1).

1. Polania 10 6—1
2. Zagłębie W. 95—?.
3. Górnik W. - 8 7—4
4. Siarka 8 8—6
5. HUTNIK 8 5—3
6. Odra rj 9—7
7. Stal St. W.- 7 3
8. Gwardia 7 7—6
9. Jelcz 7 5—5

10. Stad Rz., 7 4—4
11. Stflcn 6 9—7
12. Pogoń 68—7
13. Szombierki 5Q_9
14. IGLOOPOL 5 8—10
15. Resovia 4 4—5
16. Lechia 4 6—8
17;

' Stal Stócznia 4 3—6
18. Miedź ■3 5—9
19. Bałtyk 3 3—7

20. Jastrzębie 2 3—110

Garbarnia wreszcie odniosła

zwycięstwo. W sobotę ..brązo­
wi” pokonali na własnym bois­
ku Granat Skarżysko 3:1. (2:1).
Bramki dla ..gospodarzy strze­
lili Kostrzewa w 20 ,min.._ No-
wak w 45 min. i Biefnacik w

80 min.: honorowego gola dla

gości strzeli? w 25 min. Gaweł

Trener Ireneusz Adamus

złożył nodame o zwolnienie go
z obowiązku onieki nad- Gar­
barnia. Ale. nie tym chyba na­
leży tłumaczyć zwycięstwo ie
go byłych nodoniecznych. któ­
re mogłoby być znacznie wyż­
sze gdyby Błoński miał poje­
cie o strzełtmiu soli.

GARBARNIA: Rybak —

Jesiąka, Śmiałek. Nowak. Wło­
darz — Szczepaiiiee. Szęna,
Kostrzewa (83 min. Kłaput).
Czort — Błoński (74 min.

Biemacik). Fuczka.

Wawel — Avia Świdnik 1:1

(0:9). Raczyński (83) — Skwar-

czyński (50). Lublinianka —

Cracwia 2:1 (2:0>, Maćhnio
(8). Romaniuk (27) — Sajnóg
(62), Tgłoonol II — Radonnak
0:9. Górnik Łączna ~ Urna
1:9 (1:0), Holc (15). Wisła Pu­
ławy — Sandecja 1:0 (0:0)
Komola (59). Stadion Kielce —

fitełska 1:4 (1:2), Sobcń (35).
—- Dróbot. (10 i 30), . Mysiak
(47), Kruk (8’5). Korona Kielce
— Błękitni. Kielce 3:1. (0:1),
Karpaty Krosno — Zelmer
Rzeszów 1:0 (1:0). Broń Ra­
dom — Hetman Zamość 0:2

(0:1).

««e«

1. Górnik 61110—3.
2. Wisła 6107—3
3. Hetman, ■ 697—2'
4. Sandecja 685—1
5. Koromi 688—5
S.rublińianka 6 87—4

Wisłoka 687—4
8. Ka-paty 685—2
9. Cracovia 679—6

10. Aria 674—2
11. Zelmer 667—6
12, Błękitni. 667—7
13. Rad-omi.ak 652—4
14. Broń 6,45—8
15. Wawel 644—9
16. Unią 636—8
17. Garbarnia 6o5—9’
18. Stadion 6 2 8—i14
19. Granat 6 2 3—!•)
20. Igloopol TT 621—10

Duży Lotek

I los.: 8. 13. 16. 21. 31. 34

II Ics.: 3,'24. 27. 37, 41. 42

Więcej kartek niż goli
Szóśta kolejka, piłkarskiej ekstraklasy obfi-

towała w, żółte kartki, kióryith sędsiówie po-
kazali aż 13. Znacznie gorżeji było u piłkarzy
ze strzelaniem goli, tu ośmiu spotkaniach
zdobyto zaledwie 12 brame^.. Tylko 'jeden
mecz przyniósł zwycięstw o za -trzy' punkty,
o dziwo tym szczęśliwym \ zwycięzca był
Lech Poznań,’który nie tak dawno przegrał
u siebie za minusowy punkt.z beniamińkiem
Zawisza, a, w .sobotę odrobił1 tę stratę poko­
nując Sl-ąsk Wrocław 3:0. W ten sposób po­
znaniacy. odzyskali zaufanie kibiców, a Śląsk
dzieli zaledwie 1 punkt od" zamykającego
tabelę Widzewa. Nikt chyba 'nie spodziewał
się, że ,,czerwoną latarnią” będzie słynnytnie-
gdyś Widzew. Prz&rą,eblowctńia składu nie
wyszły łodzianom na dobre i w efekcie zdo­
łali oni tylko zremisować na własnym boisku
z beniaminkiem z Sosnowca. .

Uwagę kibiców skupiały trzy mecze. W
Warszawie Legia podejmowała, aktualnego

lidera GKS Katowice. Oba zespoły zaprezen­
towały nie najlepszą grę. a kibice nie mieli
okazji zobaczyć ani jednego gola. Aktualny
mistrz Polski Ruch pokonał u siebie Zagłę­
bie Lubin i zamienił sie z beniaminkiem
miejscem.-na pozycji wicelidera. Chorzowia-
nie cieszą się również z dobrej formy strze­
leckiej Warzychy, który dwukrotnie z kar­
nych pokonał Śakę i ma na swoim koncie

już 8 bramek. Odzyskuje formę były mistrz
Górnik Zabrze. Po zaciętym meczu urygrał z

Zawiszą 2:0 i kontynuuje marsz w górę ta­
beli. Niezbyt zadowoleni z występów Wisły
byli krakowscy kibice, Bo jeżeli nie wygry­

wa się z przetrzebioną mocno Jagiellonie, to
na kim, przyjdzie Wiśle zdobywać punkty? Z
tą grą mecze z. Górnikiem, Ruchem, czy

GKS mogą stać się istnym horrorem, w

którym nieważne już będzie czy się przegra,
ale trzeba się będzie ratować przed minuso­
wym punktem. (Ja)

Jałocha uratować
W sobotę Wisła zremisowa­

ła na własnym boisku z Ja-

giellottią Białystok 1:1 (0:1).
Bramkę dla krakowian" strzelił
w 49 min. Jałocha. a dla gości
w 9 min. Kuiliunas.

Zaczęło sie fatalnie. Już w

9 min. Wisła przegrywała 0:1

po biedzie obrońców i Gaszyń­
skiego. Z lewej strony boiska
zacentrował na pole karne Cyl-
wik. tutaj zupełnie nie pilno­
wany Kriliunas miał kłopoty z

dosięgnięciem piłki i zdołał
tylko końcem buta skierować
ja w kierunku ■bramki Wisły.
Było to bardziej podanie niż
strzał, ale Gaszyński, zagapił
sie i piłka wpadła do siatki.
Ta- bramka . zdeprymowała i
tak już niezbyt pewnie czuia-
cych sie na boisku .wiśłaków.
Trener Adam Musiał powie­
dział po meczu, że jego podo­
pieczni. przez pierwsze 45 min.
bali sie przeciwnika i. stąd sie
wzięła nieudolność zarówno
w akcjach ofensywnych jak: i
w obronie. Wprawdzie oddali
cni dużo-strzałów na bramkę
Karwata, ale byłv to wszystko
górne ni&i i słusznego wzrostu
bramkarz Jagiellonii nie miał

Grapę kontry
W Wodzisławiu Odra pokonała Igloopol

2:1 (1:0). Bramki dl» gospodarzy strzelili
Pohtus w 28 min. z kaniego i Cichocki w 57
min., i dla Igloopolu Stefanik w 63 min. z

karnego.
Podopieczni Włodzimierza Tylaką posta­

nowili w' Wodzisławiu przede wszystkim się
bronić, a szansy na zdobycie goli szukać w

kontrach. Ich ataki były bardzo groźne i
szybko ostudziły zapały gospodarzy,- którym
wydawało się, że będą w tym. .meczu tylko
atakować, W-27 min, Agafon podjął próbę
szarży w polu-karnym, dębiczan i został nie­
przepisowo zatrzymany przez Szarego. Pon-
tus pewnie wykorzystał rzut karny. Drugiego
gola gospodarze zdobyli .bo błędzie bramka­
rza Klaka, który tak nieszczęśliwie wybił
piłkę po strzale Stańka, że ta upadła wprost
pod nogi Cicheckiego, który okazji, nie zmar­
nował. Przy stanie 2:0 Odra liczyła na do­
datkowy punkt, wykorzystali to goście, W
zamieszaniu na polu karnym sędzia dopa­
trzył się faulu na napastników Igloopoht
Stefanik pewnie wykorzystał karnego.

IGLOOPOL: Kłak — Zub, Zieliński, Bajor,
Szary — Antolak, Stefanik, Kączówka (84
min. Kucharski), Siarkiewicz (74 min. Ma­
kuch) — Chłąd, Potlbrożny.

Sędziował: J. Pągowski z 'Wrocławia. Żół­
te kartki: Karwot, Pohtus, Zub, Kłak, Ka-
czówka.

W Bytomiu lider Ii-ligowych rozgrywek
Polonia zremisowała z krakowskim Hutni­
kiem 9.0.

Zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią kie­
rownika sekcji piłki nożnej Hutnika Józefa
Nowaka, zespół ten pojechał dó Bytomia pb

. co najmniej jeden punkt. W pierwszej po­
łowie krakowianie byli zespołem lepszym i

stworzyli wiele groźnych sytuacji pod bram­
ką Patonia.' Najbliższy zdobycia gola był w

27 min. Sermak, a tuż przed gwizdkiem
kończącym pierwszą połowę Góra w idealnej
sytuacji strzelił prosto w ręce bramkarza.
Po przerwie role się odwróciły. W 33 min,.
Kościelny strzelił minimalnie nad poprzecz-’
ką, a, w. chwilę później piłka po strzale

.Wierzbanowskiego trafiła w poprzeczkę.
Czym bliżej do końca spotkania, tym bar­
dziej obydwa zespoły zwracały uwagę na o-

bron.ę własnej bramki. Krakowianie konsek­
wentnie realizowali przedmeczowe założenia
taktyczne, nie dając za wiele pograć naj­
groźniejszemu napastnikowi zespołu bytoms­
kiego Chorobie. W, końcówce Hutnik był już
chyba bardziej myślami przy wtorkowym
meczu o Puchar Polski z Górnikiem Zabrze.

HUTNIK: Kuaatkowski — Walankiewicz,
Wesołowski, Węgrzyn, Koźmiński — Kowa­
lik. Góra, Sermak, Kraczkłewicz (80 min.
Bolek) —- Waligóra. Popczyński.

Sędziował: R. Wdowiak z Legnicy. Żółta
kartka Węgrzyn.

Borek — Cracovia II 0—3
(0—1). Brąmki dla Cracorii:
Kołodziejczyk 2, Pytel. Żółte
kartki: Masełko (B), Wożniak

(C). Sędziował p. Iwanicki.
Borek: Strączek — Knotek,

Tyński, Drożdżak, Sołtys). Za-

piór (Nowak), Wańczura, M.
Bała, Czech, Masełko (Woź­
ny), W: Bała.

Cracocia; Czepałka (Smół­
ka) — Slósarezyk, Sułdecki,
Kukiełksa, Tyrusa,

‘ Zawa-
dziński. Kołodziejczyk, Woź­
niak (Tylek), Kwapik, Au-

sobsky (Wardyła), Pytel.
Poziom meczu przeciętny,

lepsza technicznie Cracouia
odniosła, zasłużone -zwycię­
stwo, choć parę strzałów go­
spodarzy trafiło w słupek czy
poprzeczkę.

Przed meczem prezes Mu-

KLASA ,W-,/
MIĘDŻYOKRĘGOWA

Hutnik II Kraków — Iglo-
opoł Straszęein 2:1 (2:9). Bram­
ki. dla hutników — Sagan,
Btikalski, dla gości — Ślusar­
ski. Żółte kartki — Fitał (H\
Gmyrek i- Wąchała (I).

Hutnik:. Tyrpa — Kula. K.
Latoń,- Zaiąę. Sagan,- , Fitał
(Heliasz),. Tirrka, • Bukalski,
Urbański (Romuzga), R. Ła-

•t-oń. (Piekarz), Zięba.

Igloopol: Stochel — Ciepie­
la, Ginyręk. Krupa (Ślusar­
ski),, Siewierski,. Bomba
(Grdeń), Bieszczad, Czapla,
Wąchała, Szymanek, Skowron.

. W L połowie wyraźnie prze­
ważali krakowianie, gościeno-

■pisali się jedynie wspaniałym
strzałem. Bieszczadą. Obraz

gry zmienił się, gdy trener

Igpopolu wprowadził na boi­
sko Ślusarskiego. i Grdeńia po
przerwie. Za dużo jednak by-
łp chaosu w. ■zespole ..gości,
którzy nie potrafili uzyskać
nawet rem>sri,

Grębalowt&uka — Kabel 9.3

.kłopotów z ich .wyłapaniem.
Wybił on między innymi na

korner. piłkę no-strzałach Krzy-
żoaia i Dziubińskiego, obronił
dwukrotnie strzały Moskala i
Marca. W sumie jednak Wisła
nie, stworzyła na polu karnym
zadróżema, z . którego

'

można

by, ewentualnie strzelić gola.
2a. to , w. .43 min. bliżsi pod­
wyższenia- wyniku byli- goście.
.Szugzda wypuścił ..w uliczkę”
Prabuckiego, ten znalazł sie w

sytuacji, sam na sam z Gs-
szyńskim. fatalnie jednak
strzelił , i bramkarz Wisły, zdo­
ła? obronić piłkę nogami.

W 49 min. po raz pierwszy
w tym meczu krakowianie
zdecydowali sie wybadać jak
Karwat broni dolne piłki.
Okazało się. że tę sztiikę opa­
nował znacznie gorzej i strzał
Jałoehy z dystansu przyniósł
Wiśle wyrównanie. W 55 min.
Dziubiński '

przewraca sie w

polu karnym. Kibice domaga­
ła sie oaswizdania faulu, ale
sędzia słusznie nie' dyktuje
karnego, 'gdyż Ambrożej czy­
sto wyłuskał piłkę krakowiani­
nowi.. który się efektownie
przewrócił. IV 61 min. na in­

KLASA OKRĘGOWA

bu Kazimierz Nowak w imie­
niu zarządu pożegnał kończą­
cego karierę piłkarską Marka
Piwowarczyka (24 lata w

Borku, trzy — w Garbarni).
Bronowianka — Clepąrdia

3—S (3—0). Bramki: Baną-
szkiewicz, G. Pasławski, Że­
lazko. ■

Zwierzyniecki — Dalin
Myślenice 0—2 (9—1). Bram­
ki dla -Dalin# — Piwowar­
czyk 2.

Orzeł Piaski Wielki* —

Tramwaj 2—1 (2—1). Bramki:
• dla Orla-— Urban, :E. Jelo­
nek, dla Tramwaju— Pisz.

Krakus Swoszowice — Gór­
nik Wieliczka 3—9 (I—toł.

0:1).- Bramki dla Kabla: Pod­
siadło, Kołek, Kornaś.

Tarnovia — Glinik Gorliee
0:0.

Unia II Tarnów — Zawada
Nowy Sąez 1:1 (1:1). Dla Unii
— Sysło, dla Zawady — Ma-

Harnaś Tymbark — Yiete-
ria Witowiee 0—0.

Tamel Tarnów — Gośelbt*
Sułkowice 9:2 (0:1). Dla Gs-
ścibii — Goździk 2.

Świt. Krzeszowice -- Blęki-
tni Tarnów 1:0

Sadloń.
(1:0). Bramka

Zaległy mecz Błękitni —

Viclorią 7-0 (3:0) . Bramki: Za-
górski,4, Ślęzak 2,. Lisiak.

i. Hutnik II 3S6—2
2. Harnaś 356—2
3. Gościbia 345—2
4. Glinik 345—3
5. Kabel 344—3
6. Świt 343—3
7. Tarnoyia 331—l
8. Błękitni 327—4
9. Grębatowianka 3 ■2: 6— 4

10. Igloopól 3 2' 6—’5
11. Tamel 32,4—5
12. Unia 11 324—6
13. Zawada 312—6
1'4" Victoria 3I0—13

dywidualny rajd zdecydował
sie Jałocha i kiedy znalazł się
już w polu karnym został po­
pchnięty przez jednego z o-

broriców Jagiellonii. Pan Orło­
wski z Lublina nie dopatrzył
się w tym zagraniu faulu i

karnego nie było.
W sobotnim meczu Wisłę

można pochwalić za ambicje
jaka pokazała w drugiej czę­
ści gry. Szkoda, że skończyło
sie tylko na remisie, bo punk­
tów-bardzo potrzeba, a iąk
na razie nie ma ńa kim ich

.zdobywać..
WISŁA: Gaszyński — Moty­

ką, Małek. Lewandowski, Bo­
żek — Jałocha (85 Barwio-
łek), Janik (37 Marzec). Krzy-
źoś, Dziubiński — Moskal. Je­
lonek.

JAGIELLONIA: Karwat —

Atnbrożej. Kasparavieius. Ku­
lesza, Cylwik — Bartnowski,
Romaniuk, Szugzda. Grzanka —

Kuiliunas (65 Giedrojć), Pra­
bucki.

Sędziował: K. Orłowski z

Lublina.' Widzów ok. T tysięcy.
Żółte kartki: Małek i Kulesza,

(JK)

Bramki: S. Suder 2, J. Suder
1.

Gdocia — Wisła II 3—5
(1—5). Bramki: dla Gdovii —

W, Ciężarek 2, Piech, dla Wi­
sły: Bugaj 2, Ropski 2.-, Myś-

Tewski 1.
Mecz Targowianka- — Pro-

kocim przełożono na 6. 11. br.
1. Cracovia Ii 368—2
2. Orzeł 36 6—3
3. Wisła Tl 3511—4
4. Bronowianka 35 7—1
5. Krakui 34 5—2
6. Dalin 33 3—2
7. Tramwaj 33 2—2
3. <3dovia 33 4—5
9.' Zwierzyniecki 3 2 5—5

10. Clepardia 323—8
11. Targowianka 212—4
12. Prokocim 20 3—5
13. Borek 301—8
14. Górnik 300—9

Co z Maiadoną?
(RAI-UNO) Wystartowała

włoska ekstraklasa. Oto wy­
niki: Atlanta — Werona 1:0,
Cessna — Milan 0:3, Juvenius
— Bologna 1:1, Asc-oli — Na--<

poił 0:1, Bari — Fiorentin*
1:1, Genoa — Lecce 1:0. Inter
— Cremonese 2:l.:;Laz?ó —

Sampdoria 0:2, Udihese —

Roma 1:1.
17 bramek strzelono na

inaugurację. Z najwyższym
trudem wygrał mistrz . kraju,
Inter (zadecydowała bramka z

karnego). Dobrą formę zade­
monstrowały Milan i Samp­
doria. Ale prawdziwą sensa­
cją jest brak w drużynie Na­
poił słynnego Argentyńczyka
Maradony. Nadal przebywa w

Argentynie i nie Zjawił się w

Neapolu. Kierownictwo włos­
kiego klubu nie ma z nim po­
noć żadnego kontaktu. Cieka­
we jak skończy się ten kon­
flikt, chodzą słuchy, iż Wios­
ka Federacji Piłki Nożnej za­
żąda dyskwalifikacji Marado­
ny i nie dopuści go do fina­
łów przyszłorocznych MS. To

byłaby „bomba". (s)

Achim jestes

Indywidualny wyścig o mis­
trzostwo świata nazywany
jest często loterią^ ale w so­

W. Marszalek mistrzem świata
Na jeziorze Auronzo. w pół­

nocnej części Włoch, Odbyły
się motorowodne mistrzostwa
świata w klasie a-250. Akwen,
na którym organizowano już
mistrzostwa Europy i świata,
znów okazał sie szczęśliwy dla
Waldemara Marszałka. Złoty
medal (piętnasty w jego ko­
lekcji) zdobył w „jaskini Iwa”
w wielkim stylu, górując wy­
raźnie nad rywalami, a zwłasz­
cza nad koalicja gospodarzy.
47-letr,i zawodnik warszaw­
skiej Polonii wygrał trzy kolej­
ne wyścigi, »w czwartym

PARYŻ: wyniki ,7 kolejki I

ligi francuskiej: Caen — Bor-
deaux 1:0, Racing Paryż —

Marseille 1:1, Brest Paris
St. Germain 0:1, Sochauk —

Auserre 0:0, Metz — Nantes
1:1, Toulon — Monaco 2:0, Ni-
ce — Toulpuse 1:1, Montpel­
lier — Lyon 2:0, Liile — Mul-
house 1:1, St. Etienne — Can­
nes 1:0.

W tabeli . prowadza Bor-
dęaux i Paris St. Germain —

po 11 nkt.
BONN: Wjmiki 6 kolejki I

ligi RFN: Hamburger SV —

Rekordów Polski nie
Zapowiada sie wielka feta

lekkoatletyczna dla miłośni­
ków ..królowej sportu” w Kra
kowie. W dn. 3—5 września na

stadionie AWF odbędą się mi­
strzostwa kraju seniorów.

Zgłoszonych jest ponad, 600
zawodniczek i zawodników.

Najwięcej z Zawiszy Byd­
goszcz 45. AZS 'Warszawa 36,
AZS Wrocław 34. AZS Kato­
wice 30. Wierzymy, że w Kra­
kowie -stawi sie cała polska
czołówka, by walczyć o naj­
wartościowsze trofeum — ty­
tuły mistrzów kraju.

Kibiców krakowskich naj­
bardziej interesuje jaki udział
w podziale medali przypadnie
zawodniczkom i zawodnikom

Wisły. Wawelu. Hutnika czy
krakowskiego AZS.

Przypomnijmy krakowskich
medalistów' ,z zeszłorocznych
mistrzostw Polski w Grudzią­
dzu: kobiety Renata Sosin
(Hutnik) — 3 m.- w biegu na

400 m, Beata Knapczyk (Wa­
wel)—400mppł—3m.;
mężczyźni:- 1500 m Dariusz
Ódya (Wawel) 2 m„ 4X100 m

— AZS Kraków — 2 m.. 4X
400 m — Wawel.— 2 m.. młot
— Mariusz Tomaszewski —1
m.. Wacław Filek (obaj Hu­
tnik) — 2 ■m„ trójskok —

Krzysztof Zuch (AZS) — 3

TOMASZ DZIUBIŃSKI:

Jeśli Wisła porozumie się z Bronią - zostaję w
TOMASZ DZIUBIŃSKI ma

21 lat. Jest' wychowankiem i

jeszcze zawodnikiem Broni Ra-
■dofn. do października tego ro­
ku odbywa • służbę wdStowa
grajac w -krakowakie i Wisie.
W narodowych reprezentacjach
juniorów i młodzieżowej roze­
brał ponad 40 sno tkań. Spotka­
nie z Jagiieltonia było Jego 13
meczem w ekstraklasie w bar­
wach .Wisły.. Mimo tak krótkie­
go stażu w lidze stał' sie ulu­
bieńcem ■krakowskiej: publtaa-
ności.

— Wystąpił Pan praeciwke
Jagieltonii po dłuższej przer­
wie spowodowanej kontuzja.
Czy noga jest już w pełni
sprawna?

— Tym razem rzeczywiście
wszystko jest już w porządku.
Noga nie boli i mogłem zagrać
pełne 90 minut. Stłuczenia
mięśnia czwórgłowego dozna­
łem w meczu o Puchar Inter-
toto z Boi tarem. Wydawało mi
sie. że rnie jest to znów aż tak
ciężka. kontuzja i na własna
prośbę zagrałem w meczu li­
gowym z Zagłębiem Sosno­
wiec. Wprawdzie strzeliłem go­
la z karnego, ale na druga wo­
łowe nie dałem- już rady wyjść
na boisko. Okazało sie. że uraz

jest ©owaźniedsay i stad dłuż­
sza próerwa..

botę w Chambery nie było
mowy o żadnym szczęśliwym
przypadku. Wygrał po prostu
najsilniejszy, najbardziej wy­
trzymały, najszybszy i najod­
ważniejszy spośród 206 startu­
jących — Polak Joachim Ha-

lupczok. Już przed startem

wymieniany był w gronie kan­
dydatów do medali, ale to co

zrobił na górzystej trasie wo­
kół sabaudzkiego Chambery
było dla rywali czystym no­
kautem. W tym dniu nikt nie

był w stanie zagrozić 2l-lel-
niemu reprezentantowi Polski
i nawet ambitnie walczący od
startu do mety, doskonale zna­
jący trasę Francuzi mogli wal­
czyćjużtylkoo2i3 miej­
sce. Stanęli na podium obok
Polaka. Srebrny medal zdobył
Erie Pichon, a brązowy —

Christopho Manin.
Gratulacje i słowa uznania

należą się w równej mierze
co Halunczokowi dwójce tre­
nerów. Wacław Skarul 1 jego
asystent Erwin Chmiel będą­
cy jednocześnie klubowym
trenerem mistrza świata, bez­
błędnie przygotowali do startu
cala ekipę. Opracowany przed
startem plan został wypełnio-

mógł już kibicować swemu ko­
ledze, Bogdanowi Niklewskie-
mu z Posnanii. Miał on Szanse
na powtórzenie ubiegłoroczne­
go wyniku (był wicemistrzem
świata), ale wystartował o mi­
nutę za późno i musiał zado­
wolić się brązowym medalem
(717 pkt.3. Srebrny zdobył
Włoch, Gioranni Fresconl (750
pkt.).

Z Włoch obaj nasi motoro-

wodniacy udadzą sie do RFN.

gdzie za tydzień, na jeziorze w.

Laufen odbędą sie zawody o

Grand Prix Europy.

FC Kąiserslautern 3:0, FC
Koeln — Bayer Leyerkusen
1:1, SC Karlsruhe — FC Śt.-
-Pauli 0:0, FC Hamburg —

Werder 1:1, Borussia Moen-

chengladbach — Borussia Dor­
tmund 0:0, Nuremberg — For­
tuna 3:0, VfŁ Bochum — VfB
Stuttgart 2:0, Eińtracht —

Bayer Uerdingen 2:1, Waldhof
— Bayern Monachium 1:0!

W tabeli prowadzi Eińtracht
Frankfurt — 10 pkt. przed
Bayernem Monachium i FC
Koeln — no 8 pkt.

b^zie, a okręgowa?
rń. Nie podajemy medalistów
chodu i maratonu, które nie
wchodzą do nrogramu mis­
trzostw w Krakowie.

Rzadko olwenie padaja re­
kordy kraju podczas MP.

Konkurencje (szczególnie bie­
gowe). sa rozgrywane nie na

czas. lecz na wywalczenie me­
dalu. Może podczas tegorocz­
nych mistrzostw bedzie ina­
czej. może (przy dobrej po­
godzie) doczekamy się nowych
rekordów. Przede wszystkim
okręgu krakowskiego. Niektó­
re maja bardzo ..długa bro­
dę”. W tym roku tylko Zuch
w trójskoku poprawił swój
rekord — 16,74.

Z jakimi szansami medalo­
wymi beda startować krako­
wianie? Oprócz wymienionych
zeszłorocznych medalistów
(start kontuzjowanego Toma­
szewskiego jest niepewny) li­
czymy na Zbigniewa Janusa
(Wisła) w biegu na 800 m. Ry­
szarda Stoclia (Wawel) — 400
m pnł oraz, na sztafetę kobiet
4X<00 m Hutnika.

Eliminacje beda sie rozpo­
czynał}’ w każdym o

godz. 10. konkurencje finałowe
— w niedziele 3.09 — godz.-14,
w>; poniedziałek i z wtorek —

godz. 16.45. (pu)

— Październik już blisko, a

wraz z nim koniec Pańskiej
służby wojskowej. Czy Tomasz
Dziubiński zostaje w Krako­
wie, czy też będzie; grał w III-

ligowej Broni?
— Jedno1 jest pewne, nadal

bede grał w ekstraklasie. -Bar­
dzo bym chciai zostać w Kra­
kowie. W' grudniu zakładam
rodzinę, moja sympatia Iwona
dóbr,ze sie czuje w tym mie­

lcie'i chcemy wspólnie ułożyć
sobie tutaj życie. Rozmawia­
łem Już’ na ten temat z dzia­
łaczami Wisły. Propozycje
przedstawione przez kierownic­
two sekcji tółki nożnej, .jeżeli
tylko zostaną spełnione . .na.

czas, w pełni mnie satysfak­
cjonują. Teraz wszystko zależy
od ■tego czy Wisła dojdzie do
porozumienia z radomska Bro­
nia.

— Kibice sa mocno zaniepo.
kojeni pogłoskami jakoby bliż­
si sfinalizowaniadransfcru byli
działacze Ruchu czy GKS Ka­
towice...

— Jak mi przekazano z

Radomia, do mojego macie­
rzystego klubu zgłosiło sie kil­
ka zespołów I-ligowych. które
chętnie widziałyby mnie w

swoich składach. Ja. podkre­
ślam. chćiałbym zostać w Wi­
śle. T eraz dużo zależy od tego
'jak sprawę w Radomiu beda

wielki!
nj’ w 100 proc. I już na dłu­
giej prostej prowadzącej do

mety Joachim I-Ialupczok je­
chał x uśmiechem na twarzy
pozdrawiając kibiców, którzy
zgotowali mu serdeczną owa­
cję. Grątulaćje od kolegów
po fachu zbierali również pol­
scy dziennikarze udzielając
dziesiątkom żurnalistów infor­
macji o zawodniku, który do­
tychczas rite był w świecie

szerzej znany a w Chambery
zrobił prawdziwą furorę.

Wyniki wyścigu indywidual­
nego mistrzostw świata ama­
torów:

1. JOACHIM HALUPCZOK
(Polską) — 4:52.54 (przeć. 37.95
km/godz;), 2. Erie Pichon

(Francja) — strata 2.45, 3.

Christophe Manin (Francja)
~ 2-58, 4. Dominik Krieger
(RFN)— 3.00, 5. Glanluca Bar­
tolami (Włochy) — 4.13. 6. Ro­
bert. Mathew (RFN) — 4.28, 45.
Z. Jaskuła, 57. A. Maćkowski,
6,6. Z. Piątek.

W wyścigu zawodowców ty­
tuł mistrzowski wywalczył
ws-paniały. Greg Lemond. Dru­
gi niespodziewanie bj*ł Kony-
szew, a trzeci Kelly. Fignon
zajął miejsce szóste.

Puchar prezydenta
dla Cracovii

Pięknym sukcesem młodych
piłkarzy Cracorii zakończył
się XIII międzynarodowy tur­
niej juniorów o puchar prezy­
denta m. Krakowa organizo­
wany w, ramach' imprez jubi-
leusżowych 70-lecia KOZPN.

W finałowym meczu Craco-
ria pokonała reprezentację
Łodzi 4—2 (3—1), zdobywając
bramki przez Hermańiuka 2,
Russowskiego i Żelazkę. Dla
łodzian: Tomczak i Kowalski.

Cracoria: Nowak, Ziętara,
Ostapczuk, Łotak, Leśnowol-
ski, Gruszka, Słazik, Kubik,
Hermaniuk, Paweloszek, Rus-
sowski, Widłak. Zebarek,
Brussman, Fima (wraz z re­
zerwami). Trener — Janusz
Sputo.

Wyniki półfinałów. Cracoyia
i — 'Slovnaft Bratysława 0—0

(karne 4—3), repr. Łodzi —

repr.. Krakowa 1—0 (1—0).
Pozostałe wyniki finałowe, o

3 m.. Kraków — Slounaft
1—1 (karne 3—0), o 5 m. Tru-

dowyje Rezerwy Kijów —

repr.' Rzeszowa 2—1, o 7 m.

Etyr Bułgaria — Dniepr Lwów
4—0, o 9 ni. Mostar Jugosła­
wia — Pecś Węgry 2—0, o 11
m. Lokotnotiye Lipsk — Hau-
trage Belgia

' 1—0.
Najlepszy gracz turnieju —

Tułacz (Rzeszów). najlepszy
strzelec — Gościniak (Kra­
ków) 6 bramek, najlepszy
bramkarz — Frątczak (Łódź),
drużyna fair play — HaUtra-

ge- (pu)
Z dalekopisu

• Polak Zygmunt Roz-
pleszcz na koniu „Himeryk”
został wicemistrzem Europy w

skokach przez przeszkody w

Stonleigh., Najlepsza okazała
.się amazonka z Francji Euge­
nie Legrand na koniu „Pelu-
che”.

• Polskie wioślarki Alek­
sandra Dzierzkowska i Elżbie­
ta Pakzer wywalczyły brązo­
wy medal w wyścigu dwójek
podwójnych wagi lekkiej na

Uniwersjadzie w Duisburgu.
• Gimnastyczka ZSRR

Aleksandra Timoszenko zdo­
była Puohair Europy w gimna­
styce na .zawodach odbywają­
cych się w 'Hanowerze.

.A W Atiaincie:- zakończył sie

szósty w historii, mecz pływac­
ki USA — ZSRR. W łącznej
punktecji wygrali Amerykanie
201:136.

• W Atlancie zakończył sie.

polscy juniorzy w ostatnim
dniu lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy: na 200 m

Marek Zalewski w czasie 21,06
oraz sztafeta chłopców 4x100
m — 40,00 sek.

• Brazylijczyk Ayrton Sen­
na wygrał wyścig formuły I ó
Grand Prix Belgii w Spa-
-Francorchamps. Prowadząc
Marlboro McLarena Hondę
Senna przejechał 305,360 km
w 1:40.54,186 godz. z przecięt­
ną prędkością 181,575 km na

godz.

załatwiać działacze z Krako­
wa i jak do ich .propozycji u-

stosunkuje sin Broń. .Czekam
.już-dwa miesiące na to by
sprawa zóetała załatwiona
między, klubami. , na razie
wszystko .sie przeciąga i nie
dostałem jeszcze żadnej wia-
żaćei odpowiedzi.

— O jakiego zawodnika ..bi­
ja sie” zespoły ekstraklasy,
czy mógłby Pan przedstawić
swoje zalety i wady?

- Jestem ambitny i choiał-
byind wiele w piłce osiągnąć.
Każdy przecież marzy choćby

b pokazaniu sie w europejskich
pucharach. ■Dziś moja moc­
na strona jest gra ofensywna,
natomiast bardzo .często gubię
sie w .destrukcji i nieraz ko­
ledzy musza- -naprawiać moje
Wtedy.. Na ssszeście wiedza o

moich brakach graiacy blisko
mnie Wojtowicz i Bożek, czę­
sto 'właśnie oni ratuja sytua­
cje. Z nimi najlepiej układa
mi sie współpraca ha ' boisku.

— Długo uczy sie Pan grać
w piłkę?

— Od 1978 roku i niemal

przez cały czas pod okiem
świetnego • szkoleniowca Ta­
deusza Muca. W pierwszym
zespole seniorów Broni zade­
biutowałem gdy miałem 15
lat. .graliśmy wówczas w HI
lidze. Potem był awans do II

,bretona"
Izabella

Pięć medali wywalczyli pol­
scy kajakarze na rozgrywa­
nych w Plowdiwie mistrzo­
stwach świata. Nasza liderka
Izabella Dylewska wraca z

Bułgarii niezbyt zadowoloną.
Wprawdzie wywalczyła dwa
srebrne medale, ale była fa­
worytką i liczyła co najmniej
na jedno „złoto”. Nie ma się
jednak co martwić, jest to i
tak wspaniały sukces. W so­
botę na dystansie 500 m. Dy­
lewska przegrała z Katriii
Borchert (NRD) o. 0,39 Sęk.
Również na dystansie 5.000 rn

Niemka okazała się wczoraj
lepsza i Dylewskiej przyparł
„tylko” drugi srebrny medal.
W sobotę o dużą niespodzian­
kę postarali się Marek Łbik i

Tomasz Goliasz. Przegrali oni

tylko z doskonałymi kanadyj-
karzami ZSRR Renejskim i
Żurawskim na dystansie 500
m. Na dystansie 1.000 ta W
konkurencji k-4 kolejny me­
dal dla Polski. „Srebro’’ wy­
walczyła czwórka Freimut,
Chwiałkowski, Krawców i
Kurpięwski. I wreszcie w kon­
kurencji k-2 na dystansie 500
metrów Freimut i Kurpięwski
wywalczyli medal brązowy,
a na dystansie 10 000 m rów­
nież przypadł nam ..brąz”. Wy-
waczyli go Gajewski, Frana-
szek, Rutkowski i Kaleta.
Cztery srebrne medale i dwa
brązowe to niewątpliwie suk­
ces naszych kajakarzy, chę­
ci aż do szczęścia zabrakła

„złota”.
A oto wyniki:
Kobiety — 500 m: k-1: 1.

Katrin Borchert (NRD) ■—
1.53,38, 2. Izabela Dylewska
(Polska! — 1.53,99, 3.' Josefa
Idem (RFN) — 1.54,39.

.Kobiety — 5 000 m: k-1: 1.
Katrin Borchert (NRD) ~

22.15,80 min., 2. Izabela Dy­
lewska (Polska) — 22.24,45,
Jósefa Idem (RFN) — 22.2,4,83.

Mężczyźni, — SjN) m: k-2: 1.
Bluhm — Gutsęhe, (NRD) —

1.31,58, 2. Kaleśnik — Tisz*
czesko (ZSRR) — 1.31.73, ą.
Maciej Freimut — Wojeiee^
Kurpięwski (Polska) — 1.32,53.

500 m: c-2: 1. Renejski —

Żurawski (ZSRR) — 1.40,00
min,, 2. Tomasz Goliasz —

.

Marek Łbik (Polska) — 1.42,32,
3. Bettin — Renand (Francja)
— 1.42,45.

1000 m: k-4: 1. Węgry —

2.55,30. 2. Polską (Freimut,
Chwiałkowski, Krawców, Kur-

piewski) — 2.56,18.

Zapaśnicy bez medalu

Tego już dawno nie było,
żeby polscy zapaśnicy w sty­
lu klasycznym wracali z mis­
trzostw bez medalu. W Mar-

tigńy mistrzostwa świata* za­
kończyły się naszą ■porażką,
a najbliższy medalu był de­
biutant Stanisław Pawłowski,
który w wadze 57 kg przegrał
.walkę o brązowy, medal z

Andreasem Sike (Węgry) i

zajął czwarte miejsce. An­
drzej Głąb w wadze 48 kg
miał szanse nawet na złoto, a

ostatecznie skończyło się za­
ledwie na piątym miejscu.
Również Andrzej Wroński w

wadze 100 kg był piąty. Siód­
me miejsce zajął w wadze 68

kg Mariusz Przygoda. I to już
wszystkie osiągnięcia Pola­
ków na matach w Martigny.

Sprawdzian przed ligą
Pechowa dwupunktowa po­

rażka koszykarzy Hutnika w

pierwszym dniu międzynaro­
dowego turnieju z Hrccesnor
vi (Jugosławia) przesądziła
sprawę pełnego sukcesu.,.
Pernika (Bułgaria). Nie' po­
mogły dwa kolejne zwycię­
stwa krakowian: ze Startem
Lublin 96—74 i Fernikiem
91—85, Bułgarzy wysoko wy­
grali z Hercegnoyj 102—87 i

lepszym stosunkiem koszy
(pomiędzy tymi drużynami)
zajęli 1 m w turnieju przed
Hutnikiem i Herccgncyi —

po4porazStartem0p.
Najlepszym zawodnikiem

r”rnieju uznano Mirosława
1 Kabałę (Hutnik). (pu)

lisi no i te-ra-z- z Wisła gram
wśród najlepszych .polskich
zespołów. Uważam, 'że mój o-

'becńy zespół stać na wiele,
szkoda; że -nie udało sie-nam
trochę wzmocnić.' Jest 'w na­
szym zespole . wielu młodych,
dobrych graczy, ale za mało
jest rutyniarzy, cd których
moglibyśmy sie uczyć. Myślę
jednak, że stać .'nas na.zajecie
miejsca w środku tabeli, no

może gdzieś oikoło dziesdałsgo.
— Coz dotychczasowej,

krótkiej kariery I-ligowca naj­
bardziej utkwiło Panu w pa­
mięci?

— W ekstraklasie roze-ra-

łem 13 spotkań i strzeliłem 3
bramki. Najmilej wspominam
debiut ze Stała Mielec. już w

1 min. strzeliłem gała. To by­
ło cudowne. Ale żeby nie wpa­
dać w

'

zbytnie samouwielbie­
nie. to -zaraz po tym meczu

najbardziej utkwiła mi w pa­
mięci kieska na własnym boi­
sku ze Śląskiem. Nigdy wcze­
śniej -nie przeżyłem meczu, w

którym moja drużyna została
tak ..obita”.

— Życzę Panu, aby grajac
nadal w Wiśle nie musiał To­
masz Dziubiński przeżywać
wraz z kolegami takich klęsk.
Dziękuję aa rozmowę:

JANUSZ KOZIOŁ


